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Brraflzów, 20 kwietnia. 


Mowa Lienbachera w Wiedniu, 
Saxa w Opawie, sobotni artykuł wstę- 
pny N. fr. Presse, uchwała wreszcie „klu- 
bu postępowego* drugiego okręgu miasta 
Wiedniu — oto ciekawe a bardzo cha- 
rakterystyczne objawy ostatnich kiłku dni, 
rzucające pewne świaiło na rozmaite prą- 
dy w obozie, nieprzyjaznym naszemu kra- 
Jowi. A nie popełniamy zapewne żadnej 
herezyi przeciwko „sprzymierzonym klu- 
bom prawicy“, jeżeli do tego nieprzyja- 
znego naszemu krajowi obozu zaliczamy 
także p. Lienbachera, który do niedawna 
do prawicy należał. Całem swojem postę- 
powanieim aż nazbyt on ten sąd uspra- 
wiedliwia, bo chociaż należał do prawicy 
i miał obowiązek solidarnego z nią dzia- 
łania, wyłamywał się, ilekroć szło o speł- 
nienie jakiegokolwiek słusznego życzenia 
Galicyi, Ostatnie jego wystąpienie wcale 
nas nie zadziwiło, a tem mniej zasmucić 
mogło. lm mniej będzie na prawicy Lieu- 
bacherów, tem lepiej i dla rządu i dla 
sprzymierzonych klubów i dla naszej spe- 
cyalnie reprezentacyi — tem bardziej bo- 
wiem* można się spodziewać, że przecież 
choćby najnaglejsze kraju naszego potrze- 
by znajdą jakie takie uwzględnienie. 

Ale ciekawą jest sprzeczność, w jaką 
Lienbacher popadł w swej mowie. Oto — 
jak wielu innych — narzeka on na istnie- 
nie w Izbie poselskiej partyj narod o- 
wych. Chciałby, ażeby powstała wielka, 
cela swego i dróg świadoma, konsekwen- 
tnie konserwatywna partya — żeby 
przeciw niej stało tylko stronnictwo lib e- 
ralne, i żeby w ten sposób wszelkie 
Bprawy w Izbie rozstrzygały się z punktu 
widzenia konserwatyzmu lub liberalizmu, 
nie zaś ze stanowiska narodowego. To mu 
JEUnak bynajmniej nie przeszkadza jednym 
tchem wypowiedzieć, że Niemiec nie mo- 
że we wszystkie:a iść ręka w rękę ze Sła- 
wianinem, z Uzechem czy Polakiem, nie 
przeszkadzało mu położyć nacisk na ko- 
nieczność obrony — niezaczepianej przez 
nikogo niemczyzny. Widzimy więc, że te- 
orya idzie na prawo, a praktyka na le- 
wo; że w teoryi przemawia p. Lienba- 
cher za zjednoczeniem wszystkich konser- 
watystów w jedno stronnictwo, bez różni- 
cy narodowości, a w praktyce zrywa so- 
lidarność tego stronnictwa ze względów 
narouowo-niemieckich ; że w teoryi prze- 
ciwny jest istnieniu narodowych stron- 
nictw, a w praktyce sam sprzęga wszy- 
stkich Niemców, w obronie jakoby zagio- 
żonej niemczyzny. 

Coś podobnego stało się i członkowi 


lewicy, wybornemu znawcy spraw kole iA jakieś tory racyonalne, 


jowych, p. Emilowi Saxowi. I on nie chce 
narodowych stronnictw w parlamencie, 
a chciałby widzieć w większości i u ste- 
ru rządów Stronnictwo liberalne, a nawet 
wystąpił przeciw skrajnym narodowcom 
niemieckim. Mimo io w dalszym toku 
swej mowy wykoleił się — bo gotów jest 
znowu w obronie niemczyzny, do kom- 
promisów z niemieckimi konserwatystami. 

Silniej od posła opawskiego wysiąpiła 
przeciw skrajnym niemieckim narodow- 
com N. fr. Presse, a mimo to od począ- 
tka do końca czytamy tam o walee, któ- 
rą „der deutsche Stamm“, „das deutsche Volk" 
staczać będzie przy wyborach, czytamy 
wezwania do jedności i zgody — w imi 
czego? znowu w imię narodowych haseł. 

Nie zważając na ten artykuł, zdradza- 
jacy tak wielką obawę, ażeby skrajne nie- 
miecko-narodowe tendencye nie osłabiły 
jedności lewicy — uchwalił wiedeński klub 
postępowy rezolucyę, w której tym ten- 
dencyom bardzo silny dał wyraz. Żąda 
on tego, co N. fr. Presse prawdziwą zgro- 
iza przejmuje: uwolnienia niemieckiej 
Austryi od przeważnego wpływu gali- 
cyjskich posłów w Radzie państwa — 
innemi słowy, wyłączenia Galicyi 
i nadania jej odrębności. Zada dalej nie- 
mieckiego języka państwowego; 
utrwalenia związku z Niemcami, 
energicznej reformy socyalnej, wre- 
szcie zwalczania ekonomicznej 
korupcji. 

To samo więc, co Niemcy przeciwko 
nam jako zarzut zwracają, tj. kierowanie 
(„Się narodowemi względami w wewnętrz- 
nej polityce austryackiej i w całem par- 
lamentarnem działaniu, toż samo widzimy 


| 


istwa z rolnictwem, rolnika z nauczycielem ! Stoją ! mnie, 


nie będzie przedstawiał obrazu rozbicia i 
niestałej, chwiejnej większości, która cza- 
sem staje się mniejszością, gdy paru po- 
słów dostanie kataru. 
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istotne przyczyny przewagi Ameryki 
w rolnictwie i handlu. 


(Ciąg dalszy.) 


a parlament |gospodarczego, a aptekarz objaśnił rolnika, że| nasza wydaje? Sklepik i łokieć mogą być równie 


należało by mu produkować zamiast pszenicy, dobrem stanowiskiem na kresach narodowego 
zioła lekarskie naprzykład? Po niejakim czasie, |bytu, jak urzędnieze biórka i kliniki, przepeł- 
jeźli jeszcze nie im obom, to dzieciom ich z pe- |niające się coraz więcej. I dopóki myśl i zasta- 


wnością byłoby lepiej niż dzisiaj. 


nowienie się nad wyborem zawodu z punktu 


Alboż to nareszcie i źle dzisiaj? Rolnik sobie, | ogólnej potrzeby nie będą przy tym wyborze 
kupiec sobie, chłop nie sobie, tylko żydowi, | więcej jak dotąd uwzględniane, dotąd nie mamy 
mieszczanin sobie... a bieda sobie. Słynnej pa-|Się co zwrotu na lepsze spodziewać. 


mięci jenera? Bum-Bum, zapytany przez wielką 


Środków ogólnych na ogólną biedę nikt prawdo- 


księżnę Gerolstein., jak myśli armie poprowadzić, | podobnie nie znajdzie. Znaleźć jednak wszyscy 
powiada: „pójdą obie równoległemi dro-|mogą przy ścisłej rewizyi swej pracy ekonomi 


gami, dopóki się nie zejdą“. 


W nieznaną przy- | cznej 


i swego gospodarowania wiele rzeczy, 


szłość prowadzimy i my tak społeczną armię; |które ku lepszemu skierują. Takie wejście w sie- 
rolnictwo swoją, handel i przemysł, o ile istnieje, | bie, sumienne i szczere, odkryje wiele braków i 

Gdzie tu u nas myśleć o łączności Towarzy- |swoją, rzemieślnik swoją, równoległą do każdej |wykaże, co jeszcze nawet bez nakładów pie- 
stwa gospodarczego z izbą handlowy, dziennikar- | poprzedniej idą drogą; widzą się nawet wzaje-|niężnych zrebić, a co zaniechać potrzeba. Jeźli 


widzą. 


temu połączeniu na przeszkodzie rozmaite spo-|droga zbiedziła. Kiedyż się nareszcie zejdą?..... A, cia ( 
A zejść się muszą i powinny, zejść we wspól- į wersyteckiego gościńca, i wejścia na niezwy- 


łeczne względy i pojęcia; lecz usunięcie ich wy- 
łącznie od nas zależy. 
wnętrznej nikt nie przeszkadza. W Kalifornii 
istnieją fermy, których exploatacyą zajmuje się 
trzech wspólników, a każdy z nich innemu odda 
je się zawodowi. Jeden z nich, uczony ogrodnik, 
produkuje jak najstarannej wybornej jakości owo- 
ce, i oddaje je drugiemu, fabrykantowi konserw. 
który je w budynkach na ten cel przeznaczonych 
przyrządza, tak aby przerobione mogły stać się 
artykułem handlowym: gotowe i etykietą zaopa- 
trzone wyseła spólnikowi trzeciemu, kupcowi. 


że każdego ta samotna i długa zaś starszym 


trudno nawrócić, to za to mło- 


dym droga otwarta, do zejścia z bitego uni- 


Bo pracy organicznej we- |nem działaniu. Niemożebnem jest wprawdzie |kłą, lecz niegorszą drogę; jaką? niech każdy 


przenieść do nas żywcem amerykańskie stosunki | siebie zapyta. 


z ich dobremi i „łemi stronami, bo każdego na- 


Nim jeduax słońce zejdzie, rosa oczy wyje, 


rodu geniusz opiera się jednem ze swych skrzy-| powiada przysłowie. I poniekąd słusznie. To teź 
deł na niezatartej przeszłości własnej; lecz czy |codziennie wysuwają się majątki z rąk dawnych 
wobec groźnych chmur, wobec tej parnej atmo- | właścicieli, podczas gdy banki i kasy oszezędno- 
stery lipcowego wieczoru, gdzie, daleki jeszcze, |Ści przepełnione są kapitałem. Biura komisowe 
grzmot zwiastuje zbliżającą się klęskę, nie nale- |zapisują coraz więcej majątków ofiarowanych na 
żałoby już wreszcie raz wspólnie usystemizować jsprzedaż, i coraz więcej po miastach rozbitków 


dalszą dziełalność ekonomiezną narodową, o tem 
warto i na czasie jest pomyśleć. Konkurencya 


ze wsi szukających zarobku i pracy. A z drugiej 
strony doszliśmy do tego, że nieumiejętny, cie- 


zwimieszkałemu w Sau-Francisco. Każdy z nich |amerykańska to tylko jedna chociaż najsilniejsza | mny nawet żyd ofiaruje za dzierżawę czynsz o 
ma właściwy, nieprzekraczślny zakres działania, | błyskawica i ostrzeżenie dla nas; dotkliwe skutki |połowę większy od oferty dzierżawcy-katolika, i 
ogrodnik nie troszczy się, czy konserwy się u-|jej ostrzegają przed marnowaniem czasu sił ijegzystuje na roli, niekoniecznie nawet bawiąc się 
dały, fabrykant konserw, czy owoce się urodził. | pieniędzy. 


kupiec, czy tamci prosperują. Łączy ich interes a 


To jednakże zupełnie jeszcze nie wystarcza. 


każdy go pilnuje. W ten sposób wszyscy trzej | Bierna oszczędność nie pomoże, kwietyzm eko- 


dorobili się "majątku na owocach, a podobnych 
jest w Ameryce bardzo wiełu. 

A oto przykład energii farmerów-sadowników. 
Gdy w roku 1882 producenci brzoskwiń z Dela- 
ware mieli wysłać owoc do Nowego Yorku, pod- 
wyższyły koleje cenę przewozową towaru, co 
uniemożebniło wysełkę. W jednej chwili wye- 
kwipowali oni cztery parowce, i spławili swój 
produkt do miasta. Zarządy kolejowe, widząc, że 
sadownicy nie żartują, i zysk im przez to wcale 
piękny z rąk się usuwa, poczęły układy za po- 
Średnictwem osób wpływowych; wynikiem był 


i u nich, we wszystkich między niemi | powrót farmerów do trausportu brzoskwiń koleją, 


stronniczych odcieniach. Daremne są na-'lecz nie pierwej dopóki ta 


woływania tych, co chcą, aby z Rady 
państwa znikły stronnictwa narodowe a 
miejsce ich zajęły wyłącznie partye poli- 
tyczne. Jest to wręcz niemożliwem, a sa- 
ma konieczność prze ku temu, aby roz- 
dział na narodowe stronnictwa silnie i 
coraz silniej się zarysowywał. I tak bę- 
dzie póty, póki zakres działania 
centralnego parlamentu będzie 
tak obszerny, iż ten parlament będzie 
wchodził w najdrobniejsze szczegóły usta- 
wodawstwa i administracyi, będzie roz- 
strzygał o sprawach domowych, najbliżej 


nie zobowiązała się 
wybudować wagowy 2% półkwej i odpowiedniemi 
przyrządami do bezpiecznego przewozu owoców. 
Zarazem zniżono taryfę przewozową. 

Czy podobny sukees byłby możliwym bez różno- 
rodności komunikacyjnych środków, i pewności 
uzyskania kredytu na okręty? Farmerzy obcym 
kapitałem, lecz przystępnym dla nich, uzbroili 
okręty, i tą energią zmusili zarządy kolei do 
ustępstwa. 

Nam jeździ kolej wzdłuż całego kraju, przy- 
wozi towary zagraniczne, wywozi za nie pienią- 
dze, drożej każe niż obcym za przewóz pszenicy 
płacić i w ogóle więcej krajowi szkodzi, niżli 
pomaga; od czasu jej powstania datuje się de- 
strukcya ekonomiczna. Bo W kraju ekonomicznie 
się nie rozwijającym kolej nie jest tętnicą odży- 


dotyczących narodowego i prowineyonal- |wiającą i krwią przepełnioną, lecz p. kniętą żyłą 


nego życia. Trzeba krajom oddać, co do 
nich należy, a centralizącyi pozostawić 
to tylko, co dla utrzymania eałości pań- 
stwa niezbędne. Wtedy dopiero będzie 


narodowego organizmu. 

Na to jednak, by zmusić tabakierę do służby 
dla nosa, trzeba by się złączyć i porozumieć,..... 
a to tak trudno! Kto da początek, kto zapropo- 
nuje i przeprowadzi, by młynarz z izby handlo- 


mogło życie konstytucyjne w Austryi wejść wej porozumiał się z farmerem z towarzystwa 


nomiezny zniszczy i zabije. Środków na ową 
przewagę Ameryki, środków bezpośrednich, przy- 


stępnych dla każdego i dających się wszędzie | NYch 


bez wyjątku zastósować, nie ma i z natury rze 
czy być nie może; a kto je jako ogólne lekar- 
stwo podaje, ten szydzi z jasnego poglądu czy- 
telnika, który wie, iż nietylko i nietyle szczęśli- 
we okoliczności. ile raczej wiele innych przyczyn 


ubocznym zarobkiem. Wyginął bowiem ten dziel- 
ny stan dawnych dzierżawców, który pracą i zno- 
jem a nie słowami kochał ojczystą ziemię, stan, 
który pod każdym względem zawsze środkiem 
idąc, wydawał ludzi zarówno praktycznie dziel- 

, jak i umiejących uznać i czuć potrzebę 
idealnych dążeń narodu. Z ludu powstały dzie- 
dziczył całą żywiołową jego siłę odporną i trze- 
łźwy, niezmącony umysł; a z nim, również wsku- 
tek nieodpowiedniego praktycznemu kierunkowi 
wychowania, ginie gospodyni i pani domu wiej- 


się złożyło, by konkurencyę amerykańską stwo- | Ska. której sad, kurnik i obora były polem dzia- 
rzyć. W naszych stosunkach trzeba nam raczej |łalności, wypełniającej nieraz braki gospodarstwa 


szukać nowych dróg, nowych punktów wyjścia, |Í opędzającej potrzeby domu. 


stare zaś, utarte, umiejętnie poprawiać. Zbyte- 
cznem się może wyda napomknienie na tem miej- 
seu o potrzebie krzewienia oświaty i w ogóle o 
pracy umysłowej nad samym sobą, te hasła tyle 
razy obiły się o uszy czytelników, że nudzą i do 
przeoczenia skłaniają. A jednak w tym kraju 
analfabetów nigdy dosyć o to wołać, nigdy za 
wiele działać przez długi czas jeszcze nie będzie 
można! Jak tutaj jeszeze ciemno, co więcej, jak 
wstecznie wiele się dzieje! Młodzież szukśjąca 
nauki i zajęcia, zaciśnięta w ciasne formy czie- 
rowydziałowe uniwersytetu, nie obiera i nie szuka 
innego nieprzepełnionego zawodu. traci w stara- 
niu o adjutum najpiękniejsze swoje lata; a tu rol- 
nietwo, przemysł, kupiectwo, leżą odłogiem, 
niema ich komu dźwignąć i poprzód postawić. 
A czyż może być coś melius, homine dignius, wy- 
borniejszego i godniejszegu człowieka nad rolni- 
etwo, szczególnie to, w którem mózg i indywi- 
dualizm gospodarza dzielniejszą odgrywa rolę, 
niźli rutyna i kulawa tradycya, bez patrzącego 
w przyszłość wzroku? Czy nie postawił by sobie 
pomnika ten, kto zamiast tracić czas i pieniądze 
na uniwersytetach, nie na nich nie pracując, 
udał by się za granicę w celu studjowania fa- 
brycznego przerobu wielu płodów, które ziemia 


I jak niedawno jeszcze zapisywano śmierć 
ostatniej matrony polskiej , tak niedługo chyba 


[zniknie u nas i ostatnia, w prawdziwem tego sto- 


wa znaczeniu, gospodyni wiejska, 

Ging więc dawne warstwy społeczne, w miej- 
see ich jednak nie powstają nówe. Małoduszne, 
bez żadnych usprawiedliwiających motywów, do- 
browolne zrzekanie się ziemi jest na porządku 
dziennym. Wszyscy znużeni, skołatani, niechętni. 
Gdybyż przynajmniej na ich miejsce przybywali 
inni, dzielniejsi lub bardziej przedsiębiorczy! 
Młodzież obawia się gospodarki, absorbujacej i 
wymagającej pełni sił fizycznych i fachowego wy- 
kształcenia. Lepiej zatem egzystować o kilkuset 
złr. całemi latami, cisnąc się w przepełnionych 
miastach, niźli „niewdzięczną* ziemię uprawiać i 
żyć moralnem, lecz swobodnem życiem. 

Nie z miast jednak wyszli Cyncynnat, Crom- 
well, Washington... 

Wszak gdyby połowa młodzieży, poświęcają- 
cej się pracy i posiadającej na to środki, połowę 
tylko tej nauki i ezasu, jaki na uniwersytetach 
spędza, zużyła na praktyczną i teoretyczną nau- 
kę rolnietwa, technologii praktycznej, handlu, i 
następnie obranemu zawodowi oddała się pra- 
wdziwie, to społeczny nasz ustrój zdołałby się 
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TARY KAWALER. 


Nowella, 


S 


6 (Dalszy eiąg.) 


Szczęściem, że w owe czasy nie panowała w 
mieście żadna epidemia między dziećmi, bo wie- 
le nocy kyłbym może stracił bezsennie z próż- 
nej obawy. Ale i tak położywszy się nieraz spać 
i mając jeszcze na oczach rumisną, wesołą, u- 
śmiechającą się twarzyczkę Cesi, z którą nieda- 
wno się rozstałem, otiząsnąłem się cały jak w 
febrze, gdy mi ni ztąd ni zowąd przyszła myśl: 
a gdyby też ona jutro się rozehorowała!... Po- 
trzeba było do tego całej mojej wiary w Opa- 
trzność czuwającą nad słabymi, aby zwalczyć tę 
złowrogą myśl i zasnąć spokojnie. 

Zdaje mi się, że Żadna natka nie mogłaby 
więcej być zakochaną i zaślepioną w swem dzie- 
cku, więcej trwożliwą o nie, więcej dumną z nie- 
go i więcej dla niego od świata wymagającą, jak 
ja byłem względem Cesi. A przecież nie była 
ona dla mnie niczem; niedawno nie wiedziałem 
jeszcze , czyli istnieje na świecie. 

Wytłómacz mi pani tę zagadkę, bo ja rozwią- 
zać jej sobie nie umiem, chyba tem prawem na- 
tury, które nikomu nie nie przepuści i wcześniej 
czy później, w jakikolwiek sposób wymoże od 
Nas to, do czego rodząc się z góry jesteśmy prze- 
znaczeni. 

Wtedy to właśnie, według przyjętego przez 
Nas zwyczaju, należało mi pisać do ciebie, pan- 
no Heleno. Czułem, że pisząc, musiałbym, jak 
zwykle wyspowiadać się przed tobą ze wszyst- 
kich moich zajęć i uczuć i ta okoliczność wy- 
trącała mi pióro z ręki. Tak dalecę zdawałem się 
Bam sobie niepodobnym teraz do tego czem by- 
em wprzódy, i bałem się, ażebyś nie pomyśla- 
ła, że chwyciło mi się jakieś dziwactwo, a tem- 
bardziej, sżebyś uczuć, które nagle ku temu dzie- 
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cku we mnie się rozwinęły, fałszywie sobie nie 
wytłómaczyła, Wstydziłem się poniekąd tycb 
uczuć jako słabości, z której ktoś drugi rozmaite 
mógł wyciągać wnioski. Odłożyłem więc list do 
pani na później, nie przeczuwając, że później 
co innego znów mi przeszkodzi i powstrzyma mię 
od pisania. —Po tej dygresyi usprawiedliwiającej, 
prowadzę moją rzecz dalej. 

Przez Cesię zbliżyłem się także więcej do jej 
matki. Cboć nie na długo, dość często do niej 
wstępowałem , a zawsze z powodu Cesi, albo po 
nią, albo z nią z powrotem. Wyłącznym prawie 
przedmiotem naszych rozmów nie był także nikt 
innv, tylko ona. Pani Rolska, uważając począt- 
kowo częste moje przestawanie z Cesią jedynie 
za skutek mojej delikatności, kiedy zmiarkowała 
potem, żem do dziecka szczerze się przywiążał, 
że z nią rozmawiać i bawić się jest dla mnie 
prawdziwą przyjemnością, nie stawiała najmniej- 
szej tamy naszej zażyłości i zostawiła mi do woli 
brać Cesię ze sobą i wracać z nią kiedy mi się 
podobało. Zdawało mi się nawet, że na tę szcze- 
gólną moję przychylność dla Cesi z pewnem za- 
| dowolnieniem patrzyła. 

Wkrótce znany też byłem w całym domu z 
tej miłości do Cesi, a gospodyni nasza żartowała 
sobie ze mnie, że wyszedłem na piastunkę. Je- 
dna tylko Józia zdawała się być z tego czasami 
niezadowolnioną, jakby jej dawniejsza ze mną 
przyjaźń została pokrzywdzoną na korzyść siostry. 
Co prawda, zobojętniałem trochę dla niej i mniej 
się nią zajmowałem niż przedtem. Nie przestałem 
ją jednak lubić, ale tego nie mogła ona pojąć, 
widząc, jak całą duszą jestem oddany Cesi. 

To moje zajęcie się wyłączne jedną i to naj- 
mniejszą osobą w domu, odwróciło moją uwagę 
od tego, eo się ż innemi działo. Spostrzegłem to 
dopiero, gdy pewnego dnia właścicielka domu 
zaczęła ze mną rozmowę. | 

Bawiłem się właśnie w najlepsze z Oesią w o- 
grodzie, kiedy się do nas zbliżyła. 


| 


— Dobrze tu panu bawić się z dzisekiem — 


— Pani się martwi — rzekła — a lisi może 


odezwała się niby z jakimś wyrzutem — a ma-|już leży na poczcie. Oui nieraz tak z temi lista- 


tka tam płacze i lamentuje. | à 

— Co się stało? — zapytałem, podnosząc się 
prędko z ławki. EP 

— Nie ma listu ani pieniędzy, a dzisiaj już 
dziesiąty. ; 

— List może przyjść każdej chwili; może być 
najprostsza przyczyna, dla której się spóźnia. 

— I ja jej toż samo mówię i tłómaczę na 
wszystkie sposoby, ale ona nie chce słuchać i 
już parę dui gryzie się biedne kobiecisko. Idźno 
pan do niej, a jako mężczyzna, może potrafisz 


mi robią; człowiek czeka jak na rozpalonych wę- 
glach, wygląda każdej sekundy—no, ale im się 
nie spieszy. 

Nie wiem, czy gospodyni wierzyła temu co 
mówiła, czy też tylko chciała rozbudzić iskierkę 
nadziei w pani Rolskiej, ale ja chwyciłem się tej 
myśli, jako ostatniego ratunku, aby zyskać na 
czasie i biednej kobiecie choć chwilową ulgę 
sprawić. 

— Ma pani słuszność — odezwałem się, — 
list może na poczcie — a zwracając się do pani 


lapie) jej to na rozum wyłożyć i uspokoić ją trochę. , Bolskiei: — jeśli pani chce, pójdę i zapytam się. 


Poszediem, 8 za mną i poczciwa gospodyni 
weszła do pani Rolskiej. 


— Jeżeli pan tak łaskaw... odpowiedziała wy- 
ciągając do mnie rękę, ze spokojniejszym już nieco 


Zastaliśmy ją ze Śladami łez na twarzy, bladą | wyrazem twarzy. 


i zmienioną, jakby po bezsennych nocach. Su-| 


Poszedłem, ale z cieniem zaledwie nadziei, 


mienie mię tknęło, że tego wcześniej nie spo-|ażeby się mógł zdarzyć tak szczególny przy- 


strzegłem. 

— Niech się pani nie martwi — zacząłem na 
wstępie, ale na jej uspokojenie nie mogłem przy- 
wieść innego argumentu oprócz tego, że gdyby 
było wo złego, to z pewnością miałaby o tem 
prędką wiadomość. 

— Ach mój panie, ja się tak obawiam! — 
odpowiedziała i łzy jej znowu zaświaciły w o- 
czach. — Józio jest zawsze tak punktualny, 
ezwartego lub piątego najdalej miałam zawsze od 
niego list. Coś stać się musiało! Ah! co ja bym 
biedna poczęła z tem dwojgiem dzieci | 

Pani Rolska nigdy nie była zbytecznie wyla- 
ną ani dla mnie ani dla innych. Przeciwnie, 
można było powiedzieć, że jest zanadto eofniętą 
w siebie i skrytą. Z jej otwartego wynurzenia 
się dzisiaj poznałem, że jej boleść dochodzi do 
ostateczności. 

Nie wiedziałem eo jej powiedzieć, zwłaszcza , 
że przyczyna jej rozpaczy, jak w ogóle całe jej 
położenie były dła mnie niejasne. Szczęściem 
wyręczyła mnie gospodyni: 


padek. 

Na poczcie zastałem znajomego mi urzędnika, 
jednego z moich dawnych kolegów. Przed laty 
uchodził on między nami za wielkiego Don-Zua- 
na i zawsze dużo się obracał między ludźmi. 

— Nie ma żadnego takiego listu — odpowie- 
dział mi na imoje zapytanie, a potem dodał: więc 
znasz panią Rolską ? 

— Mieszkamy w jednym domu. 

— Znam jej męża, leżeliśmy obaj ranni w je- 
dnym szpitalu; ale nie wiedziałem , że znowu w 
dobrych ze sobą stosunkach. adna to kobieta, 
imponująca blondyna! — no — zakończył śmie- 
jąc się — strzeż się! 

Nie rozumiałem ani tego co mówił o póżyciu 
państwa Rolskich ze sobą, 'ani tembardziei wy- 
stógowanego do mnie ostrzeżenia. Uderzyło mię 
także i to, że nazwał panią Rolską blondyną, 
podczas gdy ja widziałem zawsze u niej moeno 
ciemne włosy. Domyślałem się jakiegoś -què pro 
quo i byłbym z chęcią zapytał go'o bliższe obja- 
knienie, gdyby nie to, że właśnie weszło kilku 


interesantów i skinieniem głowy musieliśmy się 
pożegnać. 

Z ciężkiem sercem wracałem do domu, nie po- 
cieszającego nie miałem pani Roiskiej powiedzieć. 
W ogrodzie spotkała mię gospodyni. 

— No cóż? — zapytała, domyśliwszy się wi- 
dać z mojej miny, że próżno powracam — nie 
ma nie ? 

— Nie ma. 

Zanim miałam czas usta przed panią Rolską 
otworzyć, gospodyni, jakby chcące zatrzeć przy- 
kre wrażenie mego poselstwa, z którego w isto- 
cie nie łatwo byłoby mi zdać sprawę, — tak bła- 
gaiącym i żądającym pociechy biedna kobieta pa- 
trzyła na mnie wzrokiem, — jeszcze w progu ode- 
zwała się swoim silnym głosem, pragnąć mu na- 
dać jak najwięcej stanowczości i pewności: 

— Ale ja pani powiadam, że list jutro przyj- 
dzie! Wierz pani, nie wierz, jak się pani podo- 
ba, ale ja daję moją głowę, będę niewiedzieć 
czem , jeżeli jutro nie przyjdzie. 

Pani Bolska westchnęła tylko głęboko i spu- 
ściła głowę na dół. Zrezygnowaną była czekać 
do jutra, cokolwiek się stanie. 

Zabawiliśmy chwilę jeszcze u niej, pocieszając 
ją i rozrywając, jak można. 

Smutnie przepędziłem resztę tego dnia. 

Jak się domyślasz zapewne, panno Heleno, na 
tem posępnem tle obaw i trosk pani Rolskiej, 
widziałem ciągle przed sobą tylko postać Cesi. 

— Jakto? — myślałem sobie — coś zlego 
miałoby spotkać to dziecko? Cesi miałoby czegoś 
zabraknąć ? miałaby nie mieć ładnych sukienek 
i zabawek i smacznych potraw na obiad? Cesia 
miaiaby być może biedna, już w niemowlęctwie 
uczuć na swej główce twardą dłoń losu, ta Oe- 
sia, na którą chciałbym, żeby wiatr nie zawiał, 
żeby jej pył nie zaprószył oczu! 

O biedne moje dziecko | 

(0. d. n.) 
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znamienicie spotęgować i przeciwdziałać obeym | lecz także na morzu Kaspijskiem, na jeziorze A-|być mogą na cały obszar, zamieszkały przez ludy 


żywiołom , zalewającym dzisiaj bezkarnie nąsz 
kraj“. (D. n.) 


Koraspoudoncya „NOWój Kóforny . 


Wiedeń, 17 kwietnia. 


(=) Eo przeczytaniu dwóch korespondencyj 
naszych w nrze 80 Nowej keformy, na pierw- 
szej i na trzeciej stronicy, które do pewnego sto- 
pnia są sprzeczne między sobą, chociaż obie na 
dobrych iniormacyach oparte, czytelnicy zapytali 
pewnie: jakże więc własciwie ma się sprawa z po- 
wołaniem p. Madejskiego do ministerstwa 
sprawiediiwości? Dzis aopiero możemy odpowie- 
dzieć stanowczo. Pan Madejski jest rzeczywiście 
powołany do rzeczywistego ministerstwa na refe- 
renta w sprawach legislacyjnych, a więc infor- 
macya, która posłużyła nam do pierwszej kore- 
spondencyi, była prawdziwa; ale powołanie to nie 
nadaje p. Madejskiemn ami posady, ani tytułu, 
ani charakteru urzędnika iministeryałnego, a więc 
ŁucZerpnięta z iunego Źrodła informacya do dru- 
giej korespondencji także nie rozmujała się ani na 
włos z prawdą. Pan Madejski zajmować się bę- 
dzie głownie tem tylko, czem zajmował się do- 
tycnczas, t. J}. studyami i pracami około nowej 
procedury cywilnej; ale dotychczas czynił to jako 
rotereut komisji prawniczej Izby poselskiej i tra- 
tąc w dniu uroczystego zamknięcia sześcieletniej 
sesyi Kady państwa mandat poselski, straciłby 
takze moznosć dalszego ex offo zajmowania się 
procedurą cywilną. Ponieważ atoli ministerstwo 
sprawiedliwości chce projekt nowej procedury cy- 
wilnej na nowo wniesć do Rady państwa, a spra- 
wa ta niełatwo mogłaby znależć się w tak dobrych 
ręku, jak p. Madejskiego, przeto owo powołanie 
go bez nominacji joet tylso nieodzownym spo- 
sobem ku zachowaniu cennej siły dia arecytrudne- 
go przedmiotu. W stanowisku p. Madejskiego nie 
zgoła nie zmienia się, oprócz że z reterenta ko- 
misyjnego staje się nadzwyczajnym reierentem mi- 
misteryalnym. łatwo pojąć, że kto mógł przed 
więcej niż rokiem zostać radcą dworu przy naj- 
wyższym trybunale, a urzędu tego nie przyjął, 
ten zosiając dziś nadzwyczajnym referentem mi- 
nisteryalnym, bez stanewiska urzędniczego, po- 
dejmuje się pośączonej z tem pracy jedynie z za- 
miłowania do przedmiotu. 

Izba załatwiła dzić bez dyskusyi długi szereg 
ustaw, między niemi projekt o przyczynieniu Się 
skarbu panstwa do kosztów budowli kolei lokal- 
nej z Lwowa do Rawy ruskiej. Jutro nie będzie 
posiedzenia, aż w poniedziałek, aby pozostawić 
dość czasu do przestudyowania sprawozdania ko- 
misyi kolejowej o umowie rządu z koleją Półno- 
ceną, które dziś między członków Izby rozdano. 
Dla dziennikarzy miało sprawozdanie to pozostać 
tajemnicą aż do poniedziałku; nie wzięto oczywi- 
ście w rachubę przemyślności dziennikarzy, skoro 
w południowych dzisiejszych wydaniach dzienni- 
ków tutejszych widzimy już bardzo obszerne wy- 
ciągi z sprawozdania. Korespondent wasz nie za- 
licza się wcale do kategoryi przemyślnych dzien- 
nikarzy, mimo to jest także w posiadaniu taje- 
mnicy, i to kilku egzemplarzy jej, z których je- 
den przesyłamy wam do archiwum redakcyjnego. 
Sprawa jest juz przesądzona, to też można śmiało 
wn bez reterat pominąć bez uwag, bo dopra- 
wdy „szkoda czasu i alłasu. ` 


COO OE i AA 
Rokowania z Rosyą. 


Połurzędwy organ Watykanu Moniteur de Ro- 
me zamieścił następujący artykuł, który podajemy 
według przekładu Auryera Posnańskiego: 

„Według wiadomości zaczerpniętych z bardzo 
dobrego Źrodła, zostały ponownie zawiązane po- 
ufne 1 ścisłe rokowania z dworem petersburskim. 
Życzyćby należało, aby te układy przyniosły po- 
żądany owoc. 

W chwili, w której Rosya wobec możliwych 
zawikłań potrzebuje więcej, niż kiedykolwiek, je- 
dności wewnętrznej, byłoby aktem niepoliiycznym 
zaostrzać lub nie chcieć zakończyć zatargu reli- 
gijnego. 

W nassyco niespokojnych czasach, kiedy lada 
chwila można się spotkać z niespodziankami, nie 
może żadne państwo długo opierać się znacznej 
części swych poddanych, nie narażając się na pe- 
wne niebezpieczeństwo, którego doniosłość wszy- 
scy pojmują. Jest prawem historji, sprawdzają- 
cem się stale w Życiu narodow, Że najpytężniej- 
sze panstwa zaczęły wtedy upadać, gdy niezado- 
wolenie i opozycya wybuchały gwałtownie na 
wewnątrz. Jest to rzecz naturalna, gdyż w poli- 
tyce wszystkie kwestye są ściśle ze sobą złą- 
czone. ` 

Zajmując stanowisko wyczekujące, odpiera Kpi- 
skopat kaiolieki pod berłem rosyjskiom wszelkie 
zamachy biurokracji, grzeszącej zbytnią gorliwo- 
ścią. Głownym przedmiotem zabiegów wyższej 
at MIDISLrACYI rosyjskiej jest zaprowadzenie języ- 
k. rosyjskiego w nabożenstwie. Biskupi wytrwale 
odpierają tę nowuść, bo kościoł nie może pozwo- 
hé na przeksziałcenie nabożeństwa w tnsirumen- 
sum regni, ani zamienić go na Środek rusyfika- 
cyi. Niestety, w pewnych kościołach zaszły nad- 
uzycia. Biskupi wygnani mie mogli Zawsze Czu- 
wać nad wykonaniem swych dekretów —- Z dru- 
giej strony iząd, wytrwały w swych zubiegach, 
dążył otwarcie do urzeczywistnienia swego planu. 
Kilku kapłanów uległo bez wszelkiego pozwole- 
nia kościelnego namowoiu rządu. Śiowo boże 
stało się przedmiotem spekulacyi. Nawet p. Ak- 
sakow protestował przeciw temu postępowaniu. 

Ostatni ukiau nie połozył końca tym smutnym 
a wyjątkowyiu wypadkom. i 

W uyecezyi mińskiej, zależnej od metropolity 
Guntowta, zaprowadziło 9 księży język rosyjski do 
uturgi bez poprzedniego pozwolenia... przeciwko 
czemu «s. Gintowt zaprotestował. 

Micjuy nadzieję, że sprawa ta zostanie SZczę- 
śuwie załacwioną i że rząd uwzględni tak słu-, 
szne, a tak umiarkowane żądania metropolity.” 


Sily zbrojne Rosyi i Anglii. | 


IL 
Flota. Bosya nietylko na morzu Balty- 
okiem i Osarnem ma dość znaczne stacje floly, 


ralskim i Białem morzu posiada okręty wojenne. 


postawieniu floty baltyckiej w stanie gotowości. 


Jeżeli przyjdzie do wojny to Anglia uderzy na 
przeciwnika w najdotkliwszych punktach i za po- 
mocą blokady portów baltyckich przetnie żyły 
ekonomicznego życia Rosyi. Pod względem floty, 
Anglia znacznie góruje nad Rosyą i prędzej bę- 
Na korzyść Rosyi 
przemawiają trudności dla wylądowania na brze- 
gach morza Baltyekiego, z powodu przeszkód dla 


dzie gotową od tej ostatniej. 


zbliżenia się okrętów. Mimo znacznej długości 


cztery punkta uzbrojone: Kronstadt, Wyborg, 


niejszy, zasłania Petersburg przed nieprzyjacie- 


może przyjąć bitwy na otwartem mo- 
razu. Potęga morska Rosyi składa się z floty i re- 
zerwy. Czas służby morskiej wynosi dziesięć lat, 
z tych siedm w czynnej służbie i trzy w rezer- 
wie. Flota baltycka składa się z 31 pancerników 
z 335 działami, 37 parowców wojennych z 311 
działami, 59 parowców, 8 statków żaglowych i 
95 statków torpedowych. Flota na morzu Czar- 
nem składa się z 7 pancerników z 61 działami, 
27 parowców wojennych z 105 działami, 59 pa- 


rowców transportowych i 16 statków torpedo- 


wych. Siła morska na morzu Kaspijskiem składa 
się z 16 statków przewozowych z 26 działami. 
Sześć parowców z 13 działami stanowi fiotyllę aral- 
ską, a flotylla sybirska składa się z 8 parowców 


więc razem posiada 388 okrętów wojennych z 
898 działami, które reprezentują 272.162 tonn i 


wych. 


żonej z trzech pułków gwardyi 5876 ludzi, 68 
pułków liniowych 115.288 ludzi, tudzież rezer- 
wy i depozytu do 14.000 ludzi; madto 17.000 
kawaleryi, 26 bateryj konnych, 80 bateryj pie- 


szych i 117 bateryj fortecznych, z górą 338.000 


ludzi, oraz wydział inżynieryi wojskowej 5600 
osób; b) milicyi 115.000 piechoty, 14.000 ka- 
waleryi, 196 bateryj artyleryi z 19.000 służby 
artyleryjnej i 1500 inżynieryi; c) ochotników: 
190.000 z górą piechoty, 43.000 artyleryi i 10 
tysięcy inżynieryi; d) wreszcie z wojsk indyj- 
skich: 148 pułki piechoty czyli 97.000 ludzi, 
kawaleryi 17.800, artyleryi8820 osób, inżynieryi 
3240 i sztab główny wraz ze strażą osób 1972. 
Według zdania wielu, milicya, woluntaryusze i 
wojska indyjskie do żadnej wojny zewnętrznej 
nie są zdolne, tak, że główną i wyłączną siłę 
zbrojną Anglii stanowią jej bezpośrednie wojska 
regułarne, które obecnie rozłożone są w nastę- 
pujący sposób: w samej Anglii 80000, w Szko- 
cyi 2357, w Irlandyi 17000, w koloniach 15970, 
w Indyach 42000, w Egipcie do 20000. Słowem 
w razie wojny Anglia nie będzie mogła wyprowa- 
dzić do boju w Europie powyżej 47000 żołnierzy 
wszystkich trzech broni, w Indyach zaś powyżej 
30.000. 

Pokażniej natomiast przedstawia się wojenna 
flota angielska. Wszystkich okrętów wiel- 
kiego kalibru, w początkach. b. r. liczyła Anglia 
529, w służbie czynnej 247; z tych pancerników 
78' parowców 309, żaglowców 145. Wojsko mor- 
skie, wraz ze służba okrętową i rezerwami wy- 
nosi 116.000 z górą. Flota zaś handlowa i prze- 
wozowa, mogąca wrazie potrzeby być uzbrojoną, 
przynajmniej w części, składa się z 39 tysięcy 
okrętów i 18 tysięcy transportowców; załoga dru- 
giej tej kategoryi statków składa się z 200.727 
majtków Z floty wojennej pełniącej służbę czyn. 
ną (to jest z 247 okrętów), u brzegów Wielkiej 
Brytanii znajduje się obecnie 183 okrętów, na 
wodach morza Śródziemnego 23, na wodach a- 
merykańskich 23, na afrykańskich 9, na indyj- 
skich 10, na chińskich 19, na austrałskich 9 i 
pełniących służbę transportową i ekspedycyj- 
ną 21. 
tv dzienniki angielskie uskarżają się na 
zupełny brak oddziału torpedowego w 
marynarce, na brak planu mobilizacyjnego, we- 
dług którego flota szybko mogłaby być uzbrojoną 
i ściągniętą według ogólnej dyspozycyi, wreszcie 
na brak rezerwy w razie wielkiej wojny. Potę- 
piają następnie stosowanie niewypróbowanych no- 
wych «onstrukcyj okrętów wojennych, przez co 
miliony roztrwoniono. Za przykład tej kosztownej 
a marnej zabawki służyć może kolosalny okręt 
torpedowy Polyphemus, który jest żywym, 
lecz bezużytecznym pomnikiem budownictwa okrę- 
towego, skazanym na spoczynek w porcie. 

O europejskiej armii angielskiej twierdzą po- 
wszechnie, iż żołnierz regularny dobrym jest w 
boju, że pułki ożywione są duchem solidarności 
i karności, a korpus oficerski odznacza się inteli- 
gencyą i wojskowemi przymiotami. Artylerya i 
«awalerya angielska dobrej używa opinii, zwła- 
8zcza też jazda ma posiadać znakomite przymioty 
bojowe. Natomiast na milicyą i wolontaryuszów 
wcale liczyć nie można. Nawet armia regularna 
nie posiada odpowiedniego wykształcenia w strze- 
laniu i wprawy w służbie strzeleckiej i rekone- 
sansowej. Piechota walczy jeszcze w sztywnych 
wyciągniętych liniach z czasów Waterloo. Kawa- 
lerya znowu nie jest dość wprawną w lekkiej służ- 
bie polowej, tudzież w boju pieszym po zejściu 
z koni. Słowem cały system zbrojny w Anglii 
wymaga gruntownej reorganizacyi, jeżeli ma sku: 
tecznie stawić czoło w jakiemkolwiek poważnem 
starciu. 

A takie konflikty już to tleją pod popiołami, 
już też płoną złowrogiem ogniem. Zniewieściała 
polityka obawy i wahania dopuściła, iż iskry, 
które przy należytej energii mogły być w zaro- 
dzie stłumione małemi względnie siłami, wybuchły 
płomieniami. Do stłumienia ich potrzeba dziś 
ogromnych wysiłków. à 

Pominąwszy Irandyą, gdzie nieznośne panują 
stosunki, przed Anglią stoi w Azyi olbrzymia 
walka o Indye. Zawikłane stosunki w południo- 
wej Afryce, przy połączeniu wrogich Angii rzą- 
dów i plemion, grożą utratą dotychczasowych 
jej posiadłości. Groźnym symptomatem są także 
chciwe ręce Ameryki północnej, wyciągnięte ku 
Kanadzie i Oceanowi spokojnómu, wreszcie i dą- 
żność do niezawisłości objawiająca się w austral- 
skich dziedzinach. Do tego wszystkiego przyłącza 
się pożer w Sudanie, z którego iskry przeniesione 


Anglia i Rosya gorączkową rozwijają czynność w 


brzegów na morzu Baltyckiem znajdnją się tylko 
Sweaborg i Dunamtinde. Pierwszy z nich najwa- 


lem. W każdym razie flota rosyjska nie 


mahometańskie, eo byłoby istotną dla Anglii ka- 
tastrofą, wymagającą wytężenia sił olbrzymich. 
W razie wybuchu europejskiej jeszcze wojny z 
jekiem wielkim mocarstwem, zachodzi pytanie: 
czy Auglia mogłaby z resztą swoich sił ją prze- 
trzymać i czyby zdołała ochronić swoje brzegi od 
wylądowania sił nieprzyjacielskich, a tem samem 
zapobiedz urzeczywistnieniu się fantastycznej „Bi- 
twy pod Dorking*, skreślonej przez pułkownika 
Chesney w sposób, który niegdyś wywołał w całej 
Anglii zgrozę i przerażenie. 

Rzeczą jest pewną, iż siły zbrojne Anglii są 
za słabe do poparcia i przeprowadzenia przyszłych 
zadań jej polityzi, 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 kwietnia. 


Cokolwiek dzisiaj już piszą o poczynającym się 
ruchu wyborczym, należy stanowczo tylko do 
dziedziny pogłosek. Właściwy ruch wyborczy, 
zarysowanie się stronnictw i współzawodnictwo 


ciu Rady państwa, zwłaszeza, że wszystkie stron- 
stronnictwa powstrzymują się z zajęciem jakiegoś 
stanowiska aż do mowy tronewej, po której ocze- 
kują pewnego rozjaśnienia sytuacyi. 


kandydatów, rozpocznie się dopiero po zamknię- 


cie, wówczas można przypuścić, że Porta nie „l 


mknie morza Czarnego przed flotą angielską. 
Zamknięcie cieśniny dardanelskiej, o co upomi- 
nają się od Turcyi, jako od państwa neutralnego, 
byłoby rzeczywiście największą przysługą, jaką 
Rosyi można wyświadczyć, oprócz tego aniby u- 
wolpiło Portę od zaburzeń w Bałkanach, ani 
skłoniło zaborezego sąsiada do jakiejkolwiek naj- 
mniejszej wdzięczności. 


W Bulgaryi odbywa się zwrot w opinii publi- 
cznej, zasługujący ze wszech miar na uwagę. Ci 
co najgoręcej propagowali jedność Bulgaryi, nagle 
stali się wielkimi zwoleunikami traktatu berliń- 
skiego. Narodni Glas, organ ministrów, oświad- 
cza, że wywieszanie sztandaru zjednoczenia jest 
największym absurdem, sytuacya obecna wymaga 
bowiem jak największej ostrożności. „Szowiniści 
nasi — powiada rzeczone pismo — w zaślepie- 
niu swojem nie widzą, że pracują jedynie na ko- 
rzyść sąsiedniego mocarstwa. Rozruchy w Mace- 
donii i zatargi z Portą wyświadczają przysługę 
dia naszego sąsiada. Bulgarzy, którzy o tem za 
pominają, są zdrajcami narodu. Należy się więc 
zachować spokojnie i słuchać wskazówek 
Rosyi, w której ręce spoczywają losy narodu 
bulgarskiego*. To nagłe posłuszeństwo dla posta- 
nowień traktatu berlińskiego, którego Bulgarzy 
dotychczas uznać nie chcieli, zostaje w związku 
z pogłoskami o zamiarze wcielenia Bośnii i Her- 
cegowiny do monarchii austro-węgierskiej. Gdyby 


wojennych z 8 działami i 18 nieuzbrojonych pa- 
rowców, wreszcie 6 statków torpedowych. Rosya 


Z pogłosek tych zaznaczamy, eo więcej zajęcia i 
obudzić może. W. Ailg. Ztng. donosi, że man- | t0 nastąpiło, zostałby naruszonym traktat berliń 
dat p. Soehora z Bródow i Złoczowa ma być za- 
pewniony. Jeżeli sobie przypomnimy, jak ener- 
gicznemi środkami p. Sochor przeprowadził swoją 


z Rosyą oświadcza się za nienaruszalno- 
ścią traktatu. 


(Ski. Aby temu przeszkodzić, strona rywalizująca 


rozporządzają siłą przeszło 48.851 koni paro- 


Co do Anglii, to jej wojska lądowe składa- 
ją się z czterech części: a) Armii stałej, zło- 


kandydaturę przed sześciu laty, to doniesienie 
powyższe okaże się bardzo prawdopodobnem. P. 
Sochor zresztą miał oświadczyć, że gdyby nie 
mógł być członkiem Koła polskiego, to do ża- 
dnego innego klubu nie przystąpi. Według tego 
samego dziennika dr. Bloch nie ma już szansy 
wyboru w Kołomyi. I nam donoszą ztamtąd, że 
kandydatura ta stoi bardzo słabo — więcej zna- 
cznie szans ma kandydatura dr. Warschaue- 
ra, oczywiście o wiele iepsza ì poważniejsza niż 
p. Blocha. 

Według Wiener Allg. tg. poseł Tomaszezuk 
jeden z przewodników lewicy 1 według określe- 
nia na ostatniem zebraniu tej lewicy reprezen- 
tant „nie niemieckich narodowości” w jej składzie, 
ma wystąpić jako kandydat do przyszłej Rady 
państwa w Izbie handlowo - przemysłowej w Czer- 
nioweach. Widocznie widoki wyboru w dotych- 
czasowym okręgu śą dlań bardzo niepewne. 


Dzienniki rosyjskie donoszą, że zatwierdzoną 
została decyzya Rady państwa, na mocy której 
nauczyciele i nauczycielki szkół elementar- 
nych w Królestwie Polskiem odtąd mia- 
nowani będą bezpośrednio przez zarządy dyrekcyi 
naukowych a językiem wykładowym tych szkół 
ma być język rosyjski z wyjątkiem nauki religii 
wyznań zagranicznych. 

Z Petersburga donoszą, że rozporządzenie 
co do usunięcia ze służby na kolejach żela- 
znych Królestwa Polskiego, Litwy, 
Wołynia i Podola, urzędników, będących podda- 
nymi zagranicznymi, ma być zastosowane do 
wszystkich drog żelaznych i wniesione do proje- 
ktu ogólnej ustawy kolejowej. 


Telegramy wiedeńskie potwierdzają nasz do- 
mysł, że przyszłą granicę rosyjsku-afgańską sta- 
nowić będzie linia proponowana przez rosyjskiego 


inżyniera p. Lessara. Biuro korespondencyjne ro- 


zesiało do dzienników wiedeńskich depeszę pa- 
ryską, zapowiadającą pomyślny przebieg układów 
między Anglią i Rosyą. Według tych wiadomo- 
ści emir Abdurrhamann zgodzi się na odstąpie- 
nie Rosji Pendżdehu. Rosya zrzeknie się na- 
tomiast praw do Zultikaru, który pozostanie 


i nadał przy Afganistanie. Ta sama depesza za- 


wiera jednak doniesienie, iż mimo pomyślnego 
ubrotu sprawy zarówno Anglia, jak i Rosya u- 
zbrajają się z gorączkowym pośpiechem. 

Po powrocie z Ravulpindi wydał emir Ab- 
durrhaman następującą prokłamacyę do narodu: 

„Afganie! Naczelnicy 1 rycerze! Zagrożono po- 
kój Afganistanu. Mojem staraniem będzie czuwać 
nad tem, żeby go lekkomyślnie nie naruszono. 
Wszyscy jesteśmy gotowi dobyć oręża w obronie 
honoru i wolności ı nie złożyć go dopóty, dopóki 
się nie zarumieni krwią naszych wrogów. Wy- 
stąpimy jedynie do słusznej i sprawiedliwej wal- 
ki, a walka tylko wówczas jest słuszną, jeżeli po- 
przednio użyto wszelkich środków do utrzymania 
pokoju. Jeżeii naznaczą nam wojnę, cały Afgani- 
stan powstanie jednomyślnie, ażeby odeprzeć na- 
pastnika. Stojąe między Anglią i Rosyą, skorzy- 
stam z mej niezawisłości, ażeby nie dopuścić do 
wojny między temi dwoma państwami. Nie ze- 
zwolę na przemarsz wojsk rosyjskich przez moje 
kraje, ale nie pozwolę również, by Anglia lub 
Rosya zajęła choćby piędź naszej ziemi. Przyjazń 
Auglii jest nam drogocenuą, dopóki Anglia po- 
maga nam bronić naszych swobód. Nie tracę na- 
dziel utrzymania pokoju, a przy pomocy bożej 
przyczynię się z mej strony do tego wielkiego 
dzieła. Uzuałem za stosowne uwiadomić Was o tem, 
towarzysze broni! 


O rokowaniach między Anglią a Turcyą 
na wypadek wojny rosyjsko-angielskiej mówi Stan- 
dard, iż ma podstawę do przypuszczenia, że Zna- 
cznie postąpiły. Według tego dziennika Turcya 
uważa się za zupełnie swobodną i może bez wzglę- 
du na zdanie któregokolwiek mocarstwa zawrzeć 
jakąkolwiek specyslną umowę z Anglią, jeżeli 
uzna to za stosowne i korzystne dla siebie. Por- 
ta życzy sobie zawrzeć przymierze z Anglią — 
pod warunkiem, aby za pomoc udzieloną Anglii 
otrzymała odpowiednie wynagrodzenie — a prze- 
dewszystkiem żąda wyraźnego uznania praw zwierz- 
chniczych sułtana nad Egiptem, Za Co gotowa 
jest pomódz Anglii w Sudanie. Wspomniany 
dziennik twierdzi nawet, że wiadomość o wido- 
kach przymierza angielsko-tureckiego przyczyniła 
się nie mało do ostudzenia zapału wojowniczego 
w Petersburgu. 

Według innych wiadomości głównym warun- 
kiem zawarcia tego przymierza jest odzyskanie 
Batumu. 

O tej sprawie pisze Times: Jeżeli się spra- 
wdzi wieść o porozumieniu się między Anglią 
a Turcją co do zastąpienia załóg angielskich przez 
wojsko tureckie pod komendą angielską w Egip- 


W sprawie Bośnii i Hercegowiny pisze wie- 


deński korespondent Standarda, że rząd austro- 


węgierski przygotowuje na jesienną sesyę dele- 
gacyj wspólnych prawdziwą niespodziankę, która 
na item polegać będzie, że wniesiony zostanie 
projekt wcielenia Bośnii i Hercego- 
winy do Austro-Węgier za zgodą wszystkich 
czynników w sprawie tej interesowanych. 


Now. Wremia słyszało, że Niemcy i Austrya 
stanowczo oświadczyły Turcji, iż w razie gdyby 
przepuściła przez Dardanelle, czy to 
angielską, czy rosyjską flotę, traktat berliński bę- 
dzie uważany 2a nieistniejący, a Niemcy i 
Austrya będą się uważały za zwolnio- 
ne od wszelkich zobowiązań. Tureya 
może sobie radzić jak zechce, a czy floty prze- 
płyną przemocą, czy też z upoważnienia Turcji, 
skutek zawsze będzie jeden i ten sam. 


Wojna między Francy4 a Chinami nim 


jeszcze wybuchła według wszelkich form urzędo- 


wych, chociaż rzeczywiście się toczyła, skoń- 
czy się teraz, według zaręczeń ministra Frey- 
cineta, który twierdzi, że rokowania na pod- 
stawie preliminaryów odbywają się prawidło- 
wo. Siły nieprzyjacielskie w Tonkinie zaczy- 
nają się zwolna cofać na północ ku granicy 
chińskiej. 

Komu zaś należy przyznać zasługę zakończenia 
wojny, o to toczy się spór między spóźnionymi 
przyjaciołmi Ferryego, a stronnikami Freycineta. 
Z dokładniejszego rozpatrzenia się w przebiegu 
te] sprawy pokazuje się teraz, że Francuzi omal 
nie stracili dobrowolnie wyspy Formozy, której 
posiadanie zastrzegli sobie w preliminarych na 
czas trwania dalszych nkładów, aż do stanowczego 
zawarcia i wykonania warunków pokoju, Oto Ferry 
na pierwsza wiadomość o klęsce pod Langsonem 
polecił opuścić Formozę i wszystkie tamtejsze 
siły zbrojne przewieźć na obronę zagrożonego 
Tonkinu. Stało się to 3 marca. Dnia 4 podpisano 
preliminarya z klauzulą o Formozie. Później po 
ustąpieniu Ferryego, gdy się o tem rozkazie do- 
wiedziano i przekonano, że niebezpieczeństwo nie 
jest tak wielkie, wydano rozkaz do powtórnego 
zajęcia Formozy — nie bez obawy, że Chińczycy 
wezmą to za nowy krok wojenny. Przypadkowo 
jednak stało się inaczej, bo admirał Courbet roz- 
kazu jeszcze nie wykonał, kiedy nadeszło pole 
cenie odmienne — i tym sposobem uwolni! Fran- 
cyą od niemałego kłopotu. 


Ą4Faodgika 


Kraków, 20 kwietnia 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 23 b. m. o godz. 5 po pełudniu. Na po- 
rządku dziennym oprócz spraw niezałatwionych ua 
poprzedniem posiedzeniu, znajdą się tylko pomniej 
sze sprawy miejskiej gospodarki. 

Komenderujący ks. Windischgraetz dokonał dziś 
przeglądu załogi tutejszej na błoniach. 

Wiceprezydenta miasta dra Schmidta, chwilowo 
od zajęć biurowych uwolnionego, zastępuje radea ma- 
gistratu p. Piotrowski. 

Dr. Henryk Ebers mianowany został przez mini- 
sterstwo rolniciwa na przedstawienie krajowej Rady 
zdrowia kierownikiem nowoutworzonego zakł.du wo- 
doleczniczego w Krynicy. 

Koncert Aleksandra Michałowskiego odbędzie 
się w przyszłą środę w sali hotelu Saskiego. Zna- 
komity pianista może liczyć na uznanie tutejszej pu- 
bliczności tem więcej, iż koncert jego w bieżącym 
sezonie muzycznym z góry już uważać możne za 
najlepszy. Znawoy, którzy w ostatnich czasach sły- 
szeli grę Michałowskiego, utrzymują, iż spotężniała 
ona jeszcze i zyskała wiele pod względem technicz- 
nym. Urok, przywiązany do gry znakomitego wirtuo- 
za, podnosi tym razem niepospolicie piękny program, 
Wchodzą bowiam w skład jego następujące utwory: 
Toccata i Fuga (Bach-Tausig), Rondo A mol (Mo- 
zart), Sonata appasionata (Beethoven), Romans, 
Traumes-Wirren (Schumann), Nocturn Scherzo Cis 
moj (Chopin), Fenillet d' Album (Paukiewicz), Jeux 
de fóes (Wieniawski), Dumka, Polonez (Zarembski), 
Valse-Caprice, Liebestranm, Tarantella (Liszt). 

VII wieczór muzykalny krakowskiego Towarzy- 
stwa muzycznego odbędzie się w piątek 24 b. m. 
w sali redutowej, pod kierunkiem dyrektora Stani- 
sława Niedzielskiego, ze współudziałem dr. Fran- 
ciszka Bylickiege. Program obejmuje: 

221) Sznbert: Trio op. 99, B-dur na fortepian 
skrzypce i wiolonezellę a) All. moderato, b) Andan- 
te, ©) Scherzo, d) Rondo finale, 2) Rubinstein: 


Kraków 21 Kwietnia 1865. 
zs 


„Nimfa“ chór żeński i Bolo na alt, z tow. fort. 
3) Rubinstein: „Pieśń wędrowca“ chór żeński z tow. 
fort. 4) Deklamacya: 5) Tausig: „Zigeunerweisen* 
na fortepian. 6) Holstein: „Kwiecie“ chór mięsza- 
ny. 7) Abt: „Wieczorem“ chór mięszany. 8) Abi: 
„Pastuszek* chór mięszany. 

Do posiadaczy starych książek. Ktokolwi=kby 
posiadał książeczkę „O naśladowaniu Chrystusa“, 
Tomasza a Kempis, w polskiem tłumaczeniu, ale 
w wydaniu z XVI. wieku, niewypowiedziauą łaskę 
wyświadczyłby podpisanemu, gdyby go o tem uwia- 
domić raczył. X. Ignacy Polkowski, w Krakowie. 

Na wystawę Tow. przyj. sztuk pięknych nade- 
szły: Gramatyki „Mieszezka*, Kochanowskiego „Z 
okolic Rzymu“, Chlebowskiego „Dwa rysuuki ołów- 
kiem*, Holtza „Portret Kraszewskiega* płaskorzeźba 
w bronzie. 

Część gruntów na Dajworze, dotychczas odłogiem 
stojąca, zostanie w przyszłości przez miasto na ko- 
izystnych warunkach wydzierżawioną, również jak i 
nieużytki powstałe z zasypauia Starej Wisły. 

Artysta malarz Koniuszko, który kilkoma świe- 
tnemi pracami chlubnie zaświadczył o swym talen 
cie, powróciwszy do Krakowa z Monachium, gdzie 
bawił przez lat kilka dla studyów, uległ ostatniemi 
czasy dotkliwemn rozstrojow. umysłu, skutkiem cze- 
go oddany został pod obserwacyę lekarską. 

O pogrzebie śp. Karola Paszkiewicza. Ekspor- 
tacya zwłok przedostatniego Belwederczyka odbyła się 
w Romanach 16 b. m. o godz. 4 po połndniu a 
zgromadziła bardzo liczny zastęp uczestników z Jass, 
Paszkan, Botuszan, a zwłaszcza z Bukaresztu. „Ko- 
ło Polskie“ w Rumunii, licznie reprezentowane, zło- 
żyło na trumnie bohatera pyszny wieniec z napi- 
sem na jednej wstędze: „Koło Polskie ostatniemu 
Belwederczykowi*, a na drugiej: „Dziatwa polska 
Bohaterowi z r. 1830/1*, 

Weterani z r. 183l. Dzienniki poznańskie dono- 
szą, że śp. Karol Paszkiewicz nie był ostatnim bel- 
wederczykiem, albowiem w Oczkowicach pod Ra- 
wiczem w Wielkopolsce żyje jeszcze Walenty Na- 
sierowski. Dowiadujemy się również, że z oficerów 
4go pułku liniowego żyje jeszcze w Krakowie kapi- 
tan Dunin. 

Zmarli. W Słucku na Litwie zmarł Julian Bier- 
gel, wice-superintendent kościoła ewangelicko-retor- 
mowanego, pasterz parafii słu:kiej, człowiek głębo- 
kiej nauki i rzadkiej prawości. 

Z teatru. (Mąż z grzeczności). O odegranej w 
sobotę pod tym tytułem na benelis panny Ruszkow- 
skiej trzechaktowej komedyi, a właściwie wesołej 
farsie autorskiej spółki p. Abrahamowicza i brata 
beneficyantki p. Ruszkowskiego, art. dram ., donosił 
już z okazyi pierwszego wystawienia tej sztuki w 
teatrze hr. Skarbka, lwowski nasz korespondent, 
podn'sząc niezaprzeczone jej przymioty. (N. Refor- 
ma nr. 34). Wesoła i bezpretensyonalnie napisana 
sztuka ta cieszy się dotąd we Lwowie niezwykłem 
powodzeniem, a o ile sądzić można i krakowska 
publiczność nie okaże się dła niej macochą, Obok 
kilku drobnych, lecz dobrze pochwyconych, chociaż 
nieco karykaturalnych sylwetek, w farsie tej jest 
wiele scen żywych, kilka sytuasyj nadzwyczaj nda- 
tych, a uajgłówniejszym jvj przymiotem jest tytuło- 
wa rola „męża z grzerznoś:i* pana Hilarego, obro- 
biona con amore, daleka od pospolitości i ślepego 
naśladownietwa, chociaż przypominająca trochę po- 
dobną kreacyę z fredrowskiego „Wielkiego człowie- 
ka . Treść sztuki była zamieszszoną w naszym 
dzienniku, na tych więc paru uwagach poprzestać 
możemy, dodając, iż farsa ta obok wesołości, prze- 
jawiającej się nawet w skleccnem na poczekaniu 
małżeństwie Hilarego, nie posiada żaduych podkasa- 
nych koneeptów. a w tem właśnie wyższość 'ej nad 
wyrobami spółek francuskich , na szczęście zapieprz- 
nych jeszcze dotąd dla naszego estetycznego smaku. 
Wdzięczną tytułową rolę, graną we Lwowie z wiel- 
kiem uznaniem krytyki przez p. Kwiecińskiego, grał 
u nas p. Arwin i oddawna już nie miał artysta ten 
tak niezwykłego sukcesu, zdobytego nietylko jedno- 
litością i konsekweneyą w przeprowadzeniu chara- 
kteru, lecz i drobiazgowem opracowaniem szczegółów 
roli, naturalnością akeyi i dykcyi, Pan Arwin ma 
niezaprzeczony talent, inteligencyą przewyższa wielu 
kolegów, bywa więc sądzònym ostro, bo od tego, 
kto ma wiele, wiele wymagać mamy prawo. Z tem 
większą też przyjemnością powinszować możemy 
artyście najnowszej kreacyi, życząc, aby była ona 
zwrot m naprzód w obranym zawodzie i aby do- 
tychczasowa częsta przesada i pobieżność ustąpiły 
wniknięciu w kreacyę i opracowaniu szczegółów, jakie 
widzieliśmy w panu Hilarym. 

Inne role, mniej dające pola do popisu odegrane 
były z humorem i werwą, doskonale nsposabiającą 
widzów. Panie Rnszkowska, Wclska, Wojnowska, 
Koźmin, Wójsicka , pp. Frenkel, Solski, Feldmann, 
Weruer i Wójcicki przyczynili się do powodzenia 
sztuki, a grę niektórych oklaskiwała publiczność 
grzmiącemi oklaskami. Nieobeenych autorów wywo- 
ły wano. 

Pokazuje się, że farsa i wesołość są najpożądań- 
szym żywiołem dla grubych ryb i małych rybek 
naszego teatralnego personalu. Dobre i te, skoro 
zadawalnia publiczność, (a—k). 

Przedstawienia p. Romana w sali hotelu Sa- 
skiego, zwabiły w sobotę i w niedzielę licznych spe- 
ktaiorów, a dalsze będą się zapewne cieszyć jeszcze 
większym udziałem publiczności, bo na to w zupeł- 
ności zasługują. Produkcye magiczne, wykonywane 
przez p. Romana i przez starszą jego córkę, prze- 
ważnie nowe, odznaczają się zręcznością i elegancyą 
wykonania, która bawi i zarazem zaciekawia. Przy- 
tem wyżej je stawia nad inne tego rodzaju produk- 
oye to, że wykonawcy posłngnją się bardzo mało 
przyrządami — wywołując właśnie dlatego praw- 
dziwy efekt. Do artystycznego urozmaicenia wieczo- 
ru przyczyniła się gra na skrzypcach drugiej córki 
p. Romana, która jako młodziutka a zdolna wioli= 
nistka zasługuje w całem tego słowa znaczeniu na 
uwagę. P. Roman przygotował na dalsze przedsta- 
wienia wiele zajmujących i zupełnie nieznanych 
sztnk, a zdobędzie niemi zapewne równie szczere i 
zasłużone oklaski. 

Doniesienie nasze o przedstawieniach trupy nie- 
miackiej na scenie tutejszej wypada uzupełnić wia- 
domością, że repertoar trupy tej obejmować będzie 
nie operetki, ale — opery. W układ personalu, 
którego utworzeniem zajmuje się dyrektor teatru w 
Oł'mnńcu , wchodzi także znany basista, krakowia- 
nin p. Fnchs. Przedstawienia rozpoczną się d. 15 
maja operą „Trovatore“, następnie daną będzie „A- 
frykanka* Meyerbeera. Pobyt opery w Krakowie 
obliczony na 2 miesiące. 

Konfiskata. Ostatni nnmer wydawanej w Czer- 
niowcach Gasety polskiej skonfiskowała miejscowa 


prokuratorya. 


Z fundacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej nadaj 


Kraków 21 Kwietnia 1885. 


a mo e 


Marszałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikiewicz, jako 
zastępca kuratora tej fundacyi opróżnione przez zgon 
Ś. p. Leonarda Rettla wsparcie dożywotne o ro- 
oznych 300 złr. p. Szymonowi Borysewiczowi, za- 
mieszkałemu w Paryżu. 

Bochnia, 19 kwietnia. Grudą zimnej ziemi po 
kryliśwy zwłoki zgasłego znown jednego bojownika 
z gromadki coraz szczuplejszej tych, co walczyli o 
wolność w 1831 r, zgasłego w 80 rokn życia £. p. 
Henryka Poray Michałowskiego, porucznika I pułkn 
nłanów b. wojsk polskich. Wczoraj po poładnin o 
godz. 5 przed mieszkaniem zmarłego weterana zgro- 
madziły się związki rzemieślnicze z chorągwiami, 
straż ogniowa ochotnicza z sztandarem i mnóstwo 
inteligencyi miejscowej i zamiejscowej. Pochód Ża- 
łobny wyrnszył z muzyką salinarną na czele, za 
którą postępował oddział straży ogniowej, po za nim 
mieszczanie w czamarach i białych konfederatkach 
z chcrągwią cechową. Przed trumną niesiono wie- 
niee z napisem na wstęgach „Weteranowi wojsk 
polskich rodacy“, a na trumnie złożono wieniec lau- 
rowy, rękami pań nwity. Przy odgłosie dzwonów 
wniesiono trumnę do kościoła, gdzie chór amatorów 
cdśpiewał pieśń żałobną. Po odprawieniu egzekwii, 
obywatele ponieśli na swych barkach trumnę aż do 
grobu, zmieniając się kolejno, bo każdy choiał choć 
w cząstce oddać zmarłemu ostatnią usłngę. Nad 
grobem przemówił najpierw ks kanonik Wąsikie- 
wiez, proboszcz z Wiśnicza starego. W rzewnych 
patryctycznych słowach żegnał kapłan polski zmar- 
łego 6. p. Henryka, który w wiośnie życia piersia- 
mi swemi zasłaniał ojczyznę, kolicząc słowami, iż 
nie powinniśmy upadać, ale ufni w Boga, prowadzić 
dzieło ojców dalej. Po tem przemówieniu adwokat 
dr. Jerańński zaznaczył, z jakim żalam prowadzimy 
do grobu jednego % tej coraz smniejszającej się gar- 
stki bohaterów, lecz zarazem z nadzieją, że chociaż 
czas zabierze nam ich wszystkich, to przecień po- 
kolenie młodsze, wyrosłe wśród przykładu ojców 
naszych, zaprawne jak orlę za młodu do lotu, pra- 
cować będzie dalej choćby w najtrndniejszych wa- 
runkach z przewodnią myślą miłości ojeczyshy, a 
skończył przemówienie życzeniem , aby lekką „była 
ziemia, na której zmarły spędził ostatni lat dziesią- 
tek, 

Wśród trsechkrotnych salw armaiek i przy od- 
głosie muzyki „Boże coś Polskę" ziemia pokryła 
sędziwego weterana Cześć jego pamięci! 

W Ołomuńcu został rozstrzelany sprawca zama- 
cho ua życie pułkownika Sedlmayera, sierżant Ło- 
patyński, na podwórzu koszar Kloster-Hradisch. Za- 
chował on do ostatniej chwili spokój, salutował po 
odczytaniu wyroku, a zginął od salwy czterech ka- 
rabinów odrazu. Nieszczęśliwy był synem gr.-kat. 
parocha a Galicyi. lustwn-ye, wnoszone za nim, 
skqtkowały o tyle, że zmieniony został rodzaj śmier- 
ci, pierwotnie bowiem Łopatyński skazany został na 
śmierć przez powieszenie, Delikwentowi niósł do o- 
statka pociechę religijną kapłan ruski, który po egze- 
kucy! miał wzruszającą przemowę do towarzyszów 
broni nieszczęśliwego. | n 

Podwójne ojcobójstwo. We wsi Hajsko, powia- 
tu dcbromilskiego, Fedko' Kazio włościanin, lat 48 
liczący, religii gr.-kat., żonaty, ojciec jednego dziec- 
ka, zabił własnego rodzonego ojeg, staroa lat 73 
liczącego i rodzoną matkę, lat 70 liczącą. — Powo- 
dem do tego podwójnego ojcobójstwa była sprzecz- 
ka, wynikła między matką 8 synową 0 wrzekome 
lekkomyślne pożyczenie dwu kieliszków soli sąsiad- 
ce. Spór, w którym następnie miał wziąć udział 
stary Kazio, nie musiał być sbyt zaciętym, bo staru- 
Szer prowzdsit gó miedząc w piecu, s którego tylko 
głowę wystawił. Wyrodny eya kilcakrotnem ngodze- 
niem w głowę ostrzem motyki, pozbawił życia swych 
rodziców. Poozem dla pokrzepienia posłał swego 
10-letniego syna po kwaterkę gorzałki, której na- 
piwszy się, a resztą uczęstowawszy chłopca, uciekł 
do lasu, Gdy w nocy do domu powrócił, został 
przez chłopów ujęty i oddany w ręce sprawiedliwo- 
boi, Wobec sędziego śledczego przyznał się oałkowi- 
cie do winy bez najmniejszego objawu skruchy. 
Straszny to objaw zaniedbania moralnego! Przed 
rokiem Antoni Krans z niemieckiej części tej samej 
gminy, dokonał morderstwa na osobie Śp. Stanisła- 
wa Kruka, a że pierwej zanim został wyśledzonym, 
zdołał się dopnścić zbrodni kradzieży, za „którą go 
na 3-tygodniowy areszt zacądzono, stósownie do za- 
sady, że nikt ponad karę śmierei zasądzonym być 
nie może, na mocy werdyktu sądu przysięgłych w 
Prsemyślu, ua 20 letnie więzienie zasądzony został. 

Z Wyżnicy na Bukowinie otrzymała czerniowiec- 
ka Gaseta Polska telegram o ogromnym pożarze. 
Połowa miasta od strony Kut (Zarenie) spłonęła. 
Pożar zniszczył 136 domów; ludność W rozpaczy. 
Ratunek był wielce utrudniony tak z powodu wia- 
tra, jak i bliskiego sąsiedztwa drewnianych domów. 

Konkurs. Redakcya Tygodnika powszechnego 
pragoąc urozmaicić dział illustracyjny pisma a za- 
razem przyczynić się do ożywienia artystycznej 
twórczości w tym rodzaju, postanowiła urządzić 
szereg konknrsów rysowniczych. z któych 
pierwszy ogłasza na temat „Typu Polskiej Dzie- 
wicy*, 

Za najlepiej wykonany rysunek na papierze kredą 
lub piórkiem, w rozmiarach 16 "wysokości, 12” 
czerokości, przedstawiający tyłke popiersie, lnb sa- 
mą głowę nacechowaną wyrazem rzeczonego typu, 
który dla artystów naszych powinienby być wdzię- 
cznym przedmiotem studyów i pracy, ustanawia się 
nagrodę w kwocie 100 rs.; dragi najlepszy z kolei 
otrzyma 50 ra. 


Krakow, dnia 18/4. 


Termin nadsyłania prac konkursowych oznacza 
się do dnia 20-ga Maja roku bieżącego włącznie 

Rysunki mają być wykonane na brystciun, lub na 
papierze prążkowanym. lub groszkowanym w sposób 
przydatny do reprodukcyi chemigraficznej. 

Nagrodzone prace stają się własnością Tygodnika 
Powszechnego, i służyć mają do znżytkowania w 
tem piśmie, inne zaś w miarę swej artystycznej war 
tości pomieszczone będą za zezwoleniem artystów 
w tem piśmie na waiunkach zwyczajnego hono- 
raryum. Rysunki opatrzone tylko znakiem lub ana- 
gramem z nazwiskiem artysty w zaklejonej kopercie 
nadsyłać należy pod adresem: Redakcyi Tygodnika 
Powszechnego w Warszawie (księgarnia M. Orgel- 
branda, Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw posągu 
Kopernika). O powtórzsnie lub streszczenie niniej- 
szego ogłoszenia najuprzejmiej redakcya Tygodnika 
inne pisma polskie uprasza, 


Mianowania. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa Adclfa Punickiego z 
namiestnictwa do Przemyśla, a komisarzy policyi 
Henryka Engla z Krakowa do Lwowa i Rudolfa 
Bittnera ze Lwowa do Krakowa, wreszcie sekreta- 
rza powiatowego Ludwika Schófflera z Doliny do 
Nowego Targn. 

Major 9 pułku piechoty br. Packenj Feliks Mo- 
nasterski, jako chwilowo niezdatny do służby, po- 
szedł na jednoroczny urlop. 


Dział ekonomiczny. 
wojna, pieniądz i handel. 


Jeszcze nie przyszło do wojny między Anglią 
a Rosyą, i może nie przyjdzie przynajmniej te- 
raz, mimo to ofiar padło już wiele w walce na 
giełdach. Stroną, która już dotąd poniosła nie- 
małą klęskę, są wszelkiego rodzaju papiery war- 
tościowe rosyjskie. Jestto jeden ze Środków, po 
którym Anglicy spodziewają się najlepszych sku- 
tków, przechwalając się, że potrafią zniszczyć 
kredyt rosyjski, nim jeszcze przyjdzie do wojny. 
Na takie groźby odpowiada petersburski Herold 
w dwu artykułach jednego z świeżych numerów 
widocznie inspirowanych. W jednym z nich, o fi- 
nansowych skutkach wojny, przyznając, że szkody 
poniesione na giełdich, są już teraz olbrzymie, 
twierdzi przecież, że na wypadek istotnej wojny, 
wszelkie szanse finansowe są po stronie ro- 
syjskiej. Czem większem jest prawdopodobień- 
stwo wojny, tem większemi są korzyści ekonomi- 
czne, jakich można się spodziewać w Rosyi. Ta- 
kie zapatrywanie na sprawę ma właśnie giełda 
berlińska, która w chwili najgroźniejszej obecne- 
go sporu podniosła ceny papierów rosyjskich. Nie 
którzy kupcy mogą wprawdzie w pierwszej chwili 
mieć pewne obawy, lecz w Rydze i Odesie za- 
patrują się na to inaczej, bo morze Bałtyckie i Ozer- 
wone nie alegną zupełnemu zamknięciu, a zresztą 
inne drogi wodne i lądowe stać będą zawsze o- 
tworem. W najgorszym razie ubytek wywozu bę- 
dzie sowicie wynagrodzony podniesieniem się han- 
dlu krajowego. Przemysł rosyjski jest prawie zu- 
pełnie niezależny od przemysłu angielskiego. Na 
wypadek wojny Rosya zaspokoi swoje potrzeby 
we własnych fabrykach, nie potrzebując wysyłać 
swego złota za granicę. Zapas złota nagromadzo- 
ny w skarbie państwa wynosi obecnie 173 mil., 
nie licząc w to innych źródeł, a zatem złota nie 
braknie, oprócz tego wszystkie banki handlowe 
mają wielkie rezerwowe zapasy, mogą zatem obo- 
jętnie czekać na ewentualność wojny. Wszelkie 
Szanse wojny przemawiają za tem, że zapasy na- 
gromadzone nie tylko pokryją wszelkie potrzeby 
wojenne, ale że jeszcze się coś zostanie. Od T ur- 
cyi mogła Rosya otrzymać tylko obli- 
gacye na dług zakoszta wojenne; zAn- 
glią obliczenie kosztów wojennych 
odbyłoby się gotówką w monecie brzę- 
czącej, è 

Ton artykułu, który powyżej podajemy w stre- 
szczeniu, tehnący wielkiem zaufaniem, uzasadnio- 
ny może pod względem wojskowym, ale nie 
pod względem finansowym, świadczy wymownie, 
jak Rosya stara się korzystnie nastroić umysły 
w kraju, jednak za granicą przechwałki takie nie 
wywrą żadnego skutku. 

W drugim artykule, o deklaracyi paryskiej, mó- 
wi tenże dziennik, że oświadczenie, iż Rosya nie 
czuje się obowiązaną do wykonywania deklaracyi 
psryskiej, byłoby dalszą udpowiedzią w vdwet za 
wojnę finansową, jakiej się Anglia już teraz wzglę- 
dem Rosyi chwyciła. Artykuł ten odwołując się 
na zdanie dziennika Nordd. AU. Zig. twierdzi, 
że Rosya ma wszelkie prawo do zwolnienia się 
z pod obowiązku tej deklaraeyi i dlatego może 
każdej chwili rozdać upoważnienia dla okrętów 
korsarskich t. z. listy korsarskie i zapo- 
wiada, że się to może stać w krótkim czasie. Dla 
ocenienia skutków takiego środka przypomina, ile 
szkody w handlu Północnej Ameryki wyrządziły 
w r. 1861 dwa okręty korsarskie „Alabama* i 
„Shenandoah. *Szkodę bezpośrednią, wyrządzoną 
państwu obliczono wówczas urzędownie na 19 mi- 
lionów dolarów, a pośrednią podawano na 150 m. 
Wobec tego można sobie wyobrazić, jakim stra- 
chem przejęłaby cały Świat handlowy angielski 
sama wiadomość urzędowa o wypowiedzeniu de- 
klaracyi paryskiej, coby się równało natychmia- 


Warszawa, tala 17/4. 
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NOWA REFORMA. 


Nr. 90. 3 


stowemu rozpoczęciu wojny korsarskiej na okręty 
handlowe Anglii. 

Nie przesądzając znaczenia groźby, zawartej 
w zapowiedzi o okrętach korsarskich, wspomni- 
my poniżej o zdaniu, jakie z powodu obecnej 
sytuacyi ma Hamb. Bórsenhalle. Dziennik ten 
twierdzi, że finansowa równowaga Rosyi zależy 
od jej wywozu zagranicznego. Jeżeli wywóz się 
zmniejszy lub dozna przeszkody, wówczas prasa 
rubli papierowych musi rozpocząć nanowo swoją 
pracę. Co do wywozu zaś, zbyt zboża rosyjskiego 
do Anglii odgrywa tu rolę bardzo wydatną; An- 
glia przeciwnie na zerwaniu stosunków z Rosyą 
żadnego większego uszczerbku bezpośredniego nie 
poniesie. Środki pieniężne do prowadzenia wojny 
dadzą się w Anglii łatwiej wyszukać, niź w Ro- 
syi, okręty angielskie nie mają się co obawiać 
jakichś większych przeszkód ze strony rosyjskiej 
a zaopatrywanie się w Środki pożywienia może 
się odbywać łatwo przez Amerykę, Australią, In- 
dye a nawet Niemcy. 

Pokazuje się to wymownie z liczb wywozu i 
przywozu między Rosyą a Anglią. Cały przywóz 
do Anglii wynosił w 1883 razem za 426,045.000 
funtów szter, w tem z Rosyi za 20,961.000, a 
więc 49 pre.; — roku 1884 zaś w całości za 
389,904.000 funtów szterl., w tem z Rosyi za 
16,399.000, t. j. 42 pre. Wartość wywozu do 
Rosyi w porównaniu z całością wywozu wynosi 
w obu powyżej wymienionych latach tylko po 2:1 
pre. Z tego widać, że Anglia może łatwo prze- 
boleć ten mały ubytek swego bilansu handłowe- 
go, zwłaszcza że w nim znaczną rolę odgrywa 
właśnie w przywozie — zboże, które można ła- 
two zastąpić innem bez kłopotu, bez zastoju w 
handlu i bez obawy o ceny. Co do zboża impor- 
towała Anglia r. 1888 pszenicy z Rosyi 5,402.000 
ang. cnt. na ogólną sumę obcej 47,114.000 ctn. 
ang., t. j. 11:48 pre., co łatwo zastąpić pszeni- 
cą inną. Jedynie w przywozie konopi zależy An- 
glia od przywozu z Rosyi, bo na ogólną sumę 
1,607.000 cin. ang. dostarczyła r. 1884 sama 
Rosya 1,097.000. Ale i co do tego towaru może 
go mieć Anglia łatwo za pośrednictwem Niemiee 
lub Holandyi; wprawdzie zapłaci za niego nieco 
drożej, bo do portów niemieckich lub holender- 
skich przyjdzie drogą lądową i przez rąk kilka, 
ale to nie nadweręży finansowych zasobów kraju. 

Bądź-jak-bądź walka takich dwu olbrzymów nie 
może trwać krótko, zwyczajny tryb ruchu han- 
dlowego ulegnie pewnym zmianom, a skutki da- 
dzą sie uczuć nietylko w państwach wojujących 
ze sobą. Ztąd to pochodzi, że oba państwa, cho- 
ciaż mają powód i ochotę do wojny, poprzestają 
dotąd na wzajemnych pogróżkach nietylko woj- 
skowych eo do zbrojenia się, ale i co do ewen- 
tuałnych skutków finansowych i ekonomicznych. 


Lwów, 17 kwietnia, (Sprawozdanie Banku rolni- 
czego). Ceny a 100 kilo loco Lwów. Pszenica go- 
towa 7'75 do 8ʻ25 (usposobienie lepsze); żyto go- 
towe 6 — do 6'80 (usposobienie lepsze); owies 
obroczny 650 do 7:25, nasienny 8' — do 8'50 (po- 
szukiwany); jęczmień brow. 6-50 do 8— ; rzepak 
—'— do —:— ; groch do nasienia 10'— do 12:50, 
do gotowania 7:— do 10—, obroozny 675 do 
6:50; wyka 5'50 do 6:—; bobik 5:50 do 6—; 
hreczka 725 do 8— (posznkiwana); kukurydza 
525 do 7*— (usposobienie spokojne); chmiel za 
50 kilo —'— do —'— (bez popytu); koniczyna 
szerwona 45— do 56—, biała 55— do 54—, 
szwedzka K0*— do 60'— (usposobienie posznkiw.); 
spirytne za 10.000 It. pret. 27:50 do 28—, 
na termina —*— do ——, 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
18 kwietnia b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektelitra za sto kilogr. w miejscu 800 do 
4:25; na wiosnę 1885 r. 915—920, na maj. 
ozcrwiec 1885 9:05—9-20, na jesień 9-20—9-25. 
Usposobienie mdłe 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu, 000 — 
000; na wiosnę 1885 r 755—7-60, na maj-czer- 
wiec 7:50—7'55. Usposobienie mdłe. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 8-00—9-00. 
Usposobienie spokojne. 

Kuknrudza. Za 100 kilogr. w miejscn gotowa 
0:00—0-00; na maj-czerwiec 1835 r. 6:60—6-65, 
na szerwiec-lipiec 662—6-67. Usposob. mdłe. 

Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 0-00—0:00 
ną wiosnę 1885 r. 780 do 7:85, na maj-czer- 
wiec 7*70—7:75 Usposobienie mdłe. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28:00 —28:25. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 33-00—33-25. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23:50—23'75; galicyjska 21:00 do 
21:25, prima kaukszka Nobla w cysternie po 8:75 
do 8-80. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
23 00—23-25, N. 00 25:00—25:25. Usposobienie 
stałe, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
31:00—31-50. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49 50—50'50. Usposo 
bienio spokojne, 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 3900—40-00. 


W tygodniu od 11 do 17 kwietnia b. r. 
Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
30——839—, galicyjskie surowe 32——35—, 


czesane 40——56*—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:00—120:—.  Usposobienie stałe, 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
120:—125', podmiejski 105:—115, wiejski 95.00 
do 10500. Usposobienie stałe. 

Koniez za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy 
szezony 50*— do 55%, włoski 46-— do 50—. 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 68*— 
do 76:—, francuska 78-— do 86:—, węgierska 
62— do 67 złr., czeska biała 52-— do 66—, 
Usposobienie stałe. 

Rzepak za 100 kilogrm. 12:75 do 13:25. 
banacki 12-25 — 1275. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 23795 — 2400 na 
dworcu; galicyjska 21:50—22:00 gotówką—20 pre. 
tary incl. podatek—na dworen; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 00 00-00:00 gotówką —20 pre. taryi nel. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22:00— 22-00. Uspo- 
sobienie słabe, 


EE 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Lwów, 20 kwietuia. Wczoraj zmarł ks. Karol 
Jabłonowski. Rada nadzorcza fundacyi skarbkow- 
skiej proponowała na zastępcę członka Wydziału 
p. Wereszczyńskiego, Wydział krajowy zaś wy- 
brał hr. Władysława Badeniego. Następcą zmar- 
łego kuratora jest hr. Skarbek. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Prezydent Smolka 
miał dziś audyeneyę u cesarza. Ks. Sapieha 
Adam i hr. Siemieński Wilhelm przybyli 
dziś na posiedzenie Izbie panów, na którem w 
ten sposób polscy członkowie byli prawie w kom- 
plecie. Hr. Potocki Alfred przyjedzie dziś 
wieczór. Prawica Izby panów, do której i Polacy 
należą, odbędzie jeszcze przed zamknięciem Ra- 
dy państwa konferencyę. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Jak gdyby w odpowie- 
dzi na wczorajszy artykuł wstępny N. fr. Presse 
uchwaliło wezorajsze walne zgromadzenie tutej- 
szego niemieckiego stowarzyszenia, w zbliżających 
się wyborach do Rady państwa trwać przy na- 
rodowo-niemieckim programie i uzupełnić go no- 
wym punktem, zwracającym się przeciw du- 
alizmowi, jako uszczuplającemu prawa Niem- 
ców. Stowarzyszenie to właśnie przed kilku mie- 
siącami rekonstytuowało się jako niemiecko-naro- 
dowe i ogłosiło wówczas ową „schaerfere Tonart“ 
(ton ostrzejszy), czego się dotąd trzyma. N. Fr. 
Presse milczy zupełnie o tem zgromadzeniu i je- 
go uchwałach. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Ustawa kongrualna, u- 
chwalona w Radzie państwa, otrzymała już sank- 
cyą cesarską. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Lisia wyborcza większych 
posiadłości w Austryi Niższej już ułożona; już 
nawet reklamacye przeciw niej podniesiono. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Najwyższy trybunał są- 
dowy w procesie Towarzystwa asekuracyjnego 
„Slavia“ w Pradze przeciw jubilerowi Luigi F. 
w Tryeście wydał wyrok na niekorzyść Towa- 
rzystwa, orzekłszy, że należy wynagradzać nie- 
tylko za przedmioty, które się spaliły w pożarze, 
ale i za te, które z tego powodu poginęły. 

Rzym, 20 kwietnia. Według nadeszłych tu do- 
niesień, mała w Suakim wybuchnąć cholera. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 kwietnia. (Posiedzenie Izby panów. 
Galerye i loże tłumnie zajęte.) Z początku posie- 
dzenia prezydent wspomina z wielkiem uznaniem 
o skutecznej działalności zmarłego radcy dworu 
Eitelbergera na polu przemysłu artystycznego. 
Prezydent ministrów zapowiada, że uroczyste za- 
mknięcie sesyi Rady państwa nastąpi osobiście 
przez cesarza dnia 22 bm. Baron Helfert przed- 
kłada petycyę Towarzystwa geograficz- 
nego o zasiłek w kwocie 5000 złr. dla nauko- 
wej wyprawy, wysłanej na zbadanie działu wo- 
dnego między porzeczem Nilu a Congo. Petycya 
poparta gorąco przez Khevenhuellera, oddana rzą- 
dowi do szezegółowego zbadania. Następnie re- 
ferent komisyi kolejowej br. Bezecny zdaje spra- 
wę o projekcie umowy z koleją Północną. 

Podczas czytania referatu król szwedzki 
przybywa do loży dworskiej. Prezydent ministrów 
przybywszy do loży, aby króla przywitać, został 
przez niego zaproszony, aby usiadł obok niego. 
Po niejakiej chwili, podczas której król żywo z 
prezydentem rozmawiał, opuścił król salę radną, 
aby zwiedzić cały pałac parlamentu. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Posiedzenie Izby panów. 
Ciąg dalszy. Po przemówieniu ministra handlu 
i komisarza rządowego Witteka projekt komisyi 
o ugodzie z koleją Północną przyjęto 
w draugiem i zaraz trzeciem czytaniu 
bez rozpraw Ii zmiany. 

Następnie prezydent zamykające obecną sesyę 
zwraca się kilku wdzięcznemi słowy do rządu, 
i końezy okrzykiem na cześć cesarza, który Izba 
po trzy kroć z zapałem powtarza. Po przemówie 
niu arcybiskupa Ganglbauera na cześć prezyden- 
ta sesya obecna została zakończoną. 

Londyn, 20 kwietnia. Dzisiaj odbędzie się na- 
rada gabinetu dla zastanowienia się nad sprawo- 
zdaniem Lumsdena o potyczee pod Pendżdehem. 


Londyn, 20 kwietnia. Daily News dowiaduje, 
się, że wieści o odstąpienin Pendżdehu i innych 
punktów, oraz inne podobne pogłoski są bez 
wszelkiej podstawy. Standard zaś mówi, że ro- 
kowania w sprawie granicznej przybrały obecnie 
charakter mniej pokojowy, bo rząd rosyjski po- 
ruszył nanowo sprawy, które uważano za zała- 
twione. 

Nisz, 20 kwietnia. Mowa tronowa króla serb- 
skiego, zagajająca skupczynę, wspomina z wdzię- 
eznością o gościnności cesarza austryackiego, ja- 
kiej król doznał z okazyi podróży swojej na ma- 
newry austryackie. O wizycie króla rumuńskiego 
wspomina mowa jako o dowodzie, Świadczącym 
o dobrych stosunkach z państwami sąsiedniemi, 
a dalej mówi. że usunięcie przyczyn zamącających 
stosunki z Bulgaryą nie zależy, niestety — od 
króla. Rząd serbski zapowiada w tejże mowie 
przez usta króla kilka wniosków, zmierzających 
do przeprowadzenia reform. 

W czasie odczytania mowy podniosły się kil- 
kakrotnie oklaski. 

Bukareszt, 20 kwietnia. Dawny prezydent Iz- 
by Rosetti umarł. 

Tientsin, 20 kwietnia. Według protokółu po- 
koju, podpisanego wczoraj, z Korei ustępuje za- 
równo chińskie wojsko jak i japońskie. Japonia 
zrzeka się wynagrodzenia. — Zandarmarya pod 
kierunkiem oficerów cudzoziemskich będzie miała 
na przyszłość obowiązek czuwania nad utrzyma- 
niem porządku. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 

EE c — O NO 
NADESŁANE. 


Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi- 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę- 
dem leku, wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Roboraniium* 
(włos tworząca esencya), który przy wypadaniu wło- 
sów. łysinie, braku porostu brody i siwienin włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś- 
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie za- 
słnguje, lecz zwracamy nwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra- 
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró- 
cić pieniądze bes oporu. 
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— Wystawa nienstejąca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
RUŚ w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiezny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie do 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwisdzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu ja- 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu nastepnym po święcie. 

— Muzenm techpiszno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 

O cent. od osoby. W niedziela od 10ej do Żej herpłatnia 
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„AP Nr. 90. 


Z powodu wyjazdu z Krakowa 
jest do sprzedania kandel towarów 
kolonialnych i wim F. Dembiń- 

skiego, ul. Floryańska l. 38. 
480 1 3 


Młody człowiek 


z Śletnią praktyka zawodu bandlowego, 
obznajomiony z buchalterya pojedynczą, 
korespondencyą polską (i rosyjską), jak 
również z interesami, w zakres kupiectwa 
wchodzącemi, poszukuje zajęcia za ma- 
łem wynagrodzeniem. Oferty upraszam 
jrzesyłać na główną pocztę przy ulicy 
Grodzkiej pod literami L. K. 318. 


474 1 2 


oszukuję koncypienta, mającego 
kilkałetnią praktykę. 

Gustaw Hinżinger, 
c. k. Noturyusz w Ślemieniu. 


Teka 


eA 


Ti > «ACE 
3 owa pokoje 
$ z przedpokojem 

m 


do wynajęcia. 
Wiślna 3, II piętro. 
47913 
C] 

Lokomobila 

o sile 8 koni 
na kołach, w dobrym stanie (z fabryki 
Clayton & Shuttleworth), jest w pobli- 

żu Krakowa tanio do sprzedania. 

Pisemne zapytania proszę nadsyłać pod 
adresem: B. F. 5425 an die Annon- 
cen- Expedition von Qtto Maass, Wien, 
476 13 I Wallfischgasse, 10. 


FABRYKA GUKRÓW 


Wi. Lipińskiego 


w KRAKOWIE 

ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 18703 
Najlepszych cukrów deserowych w kil- 
kunastu gatunkach, rozmaitych maso- 
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2. 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowych od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owoców smażonych 
kilo 2 złrr 80 ct.. kakao w proszku 
bez wszelkich tłustości kilo 2 złr. 60 ct., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct. 

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny r-bat. — Zamó- 
wienia na prowincyę wysyła się Za za- 
liezką. 69 9 


TUTKI 


z oryginalnych francuskich papierów 
„LE HOQOUBLON:' i „MAIS“ 


w gustownem opakowaniu poleca hur- 
townie i częściowo Fabryka 


F. Szukiewicza 
w Krakowie, Rynek A-B. 


MMG Próby na żądanie darmo i opłatnie. ną 
270 20 36 


| 

Dobra Latoszyn | 

3 kilometry od stacyi kolei Dębica = 

ległe, obejmujące 400 mrg. ornego pola 

najlepszej jakości, 80 m. pastwisk, 20 

m. łąk, 5 m. ogrodu, z propinacyą, go- 

rzelnią, cegielnią i młynem, są od 1go 
czerwca do wydzierżawienia. 


Szczegóły w Łazanach p. Wieliczka. 
457 3 3 
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Jaworze 
na Sląsku austr. 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny, 
kąpiele igliwiowe, massage, gimnastyka, ' 
urząd pocztowy i telegraficzny i t. d. 
Lekarz kierujący Dr. Smoleński. 
Zakład otwarty od 1 maja do października: 
Wiadomości udziela i prospekty rozsyła na 
żądanie 
Inspekcya Zakładu w Jaworzu (Ernsdorf) 
stacya kolei północnej Bielsk (Bielitz). 

320 3 12 


Polska Spółka Handlowa w Hamburgu 
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 


kawę: 

Mokke arabską 5 kilo złr. 7,40 
Jawą złotą Menado n » 6.10] 
Ceylon perłowy a » B.8U; 
Coylea plantacyjny z n 530 
Cuba " „ 5.10, 
Santos - „n 4.30; 
Mokkę afrykańską E n 3.90. 

Hi RBATĘ w pakietach po 1 kilo. Kilo poj 


3, 4, 5 złr. 1 wyżej. „dal 
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., od 1 kilo 
herbaty | złr., które odbiorca na miejscu opłaca. 
Proba. na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 vt. w markach pocztowych. 1i4 33 ? 
Adres: Polmische Handelsgeselischaft 
8. Dołkowski et Comp., Hamburg, Va 
ieni.nskamp 83. 


| MASŁO. 


Zarząd Nowego Śiola nod Stry» 
jem, wysyła masło w 5-kilogr. pacz- 
kach z opakowaniem i franco w dwóch 
gatunkach. 1) Deserowe. niesolone po 
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aj w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz“ i „Drohobycz-Truskawiee*, poczta i te- 


5 
s 


EC$] 


NOWA REFORMA. 


Dziś w poniedziałek d. 20 b. m, 
'w sali Hotelu Saskiego 


PROFESOR ST. ROMAN 


Panny MELITY ROMAN, najznakomitszej damy ze świata czarów 
i Panny IZABELI ROMAN, wirtuczki na skrzypcach. 
MM Bilety są do nabycia w księgarni Wgo Krzyżanowskiego, Rynek A-B. NEM 


AED 


TRUSKA WIEC 


legraf w miejscu. 
Sławne od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej: Zdroje soino-siar- 


sg czane, sól glauberską nawierające i zdrój moczopędny „naftowym“ zwany, jakoteż 


W kąpiele z wody siarczanej i solanki i z mołów mineralnych, a mianowicie z borowiny 


© żelezistej i z mnłów siarczanego i solnego. Położenie śliczne podgórskie. Zakład zaopa- 


SĘ trzony we wszelkie wygody. 


441 3 10 
Otwarcie pory kąpielowej d. 26 maja. 


Lekarze zdrojowi Dr. Adolf Dictzius z Jarosławia i Dr. Jan Rosner 
z Krakowa. Apteka w miejscu. Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubó- 


$ stwa, potwierdzonem przez e. k. Starostwo, uwzględniać się będzie tylko w pierwszym 
sz» i estatnim sezonie. 


Zarząd zdrojowy truskawiecki. 
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Na składzie w handlach wód mineralnych; nabyć można także w restauracyach. 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 


O 

n P M Zaden artykuł toaletow. i ż walizowąć pod 
A y oaletowy nie może rywa p 
ANTILENT ILIA. względem skutku i dobroci z ANTILENTILIA. Środek 
ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasia piegi, pìiąamy wątro- 
biane, blizny i t. d., nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr. 
PII LIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem nżyciu przywraca 
piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i po- 
łysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 et. 

VU jn NĪ najsilniejsze wypadanie włosów. wstrzymuje 

W A I. ENTIN wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. łŁysiny 


pokrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 
CEZARIN niezawodny środek 


VIOLEN przeciw poreniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct. 


cabulki włosowe 


na wygubienie nagniotków. — 
Pudełko 40 ot. 


PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 et. 


> s silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany 
Ocet desinfekcyjny w biurach, korytarzach i do skrapiania sukien. — Fla- 


kon 50 centów. 


radykalnie oczyszcza pewietrze, niszczy 


Kadzidło antimiazmatyczne miazmata szkodliwe zdrowiu, dając przy- 


jemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie 
dziecinnych. — Flakon 60 et. 


TROCICZKI desinfekcyjne do Tio a WE oczyszczają powietrze. — 


0 centów. 


!! Powietrze lasów iglastych w pokoju!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 
KADZIDŁA SOSNOWEGO! 


Prócz miłego leśnego zapachn, posiada nieoszacowaue własności hygieniczne. 
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie 
polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym ua choroby piersiowe. 
Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do złr. 3. 


% 


92 


Mydło z igieł sosnowych, 
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — 
Kawałek 30 centów. 


J) IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne: ulica Kopernika l. 3, 
ulica Halicka |. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski. 
KRAKÓW, Sukiennice l. 20. 


u 


NAJLEPSZĄ 


gibułką na Papierosy 


jet preria ies 


LE HOUBLON 


Wyreba francuzkiege 
Firmy CAWLEY & HENRY w Paryza 
Przed naśladowaniem się ostrzega. 


of Ta bibaika tylko wtedy jet prawdziwą 

dy kaśda nosi stempel 

ISEE WOUNLOW, a kaśde pudelko 
zaopatrzone śej znajdującą 

7 się marką ochronną i podpisem. 


"UL; FABRICANTS. 
17 Rue Bóranger à PARIS 


421 26 36 


A. S VOLZENIOWSIAL 


majster szewski w Krakowie 


Mg ostatnie przedstawienie. "$B 


, e. k. nadworny magik i wirtuoz różnych monarchów bęe= 
dzie miał zaszczyt dać z niczem miezrównane Czarodziej- 
sko - spirytystyczne i muzykalne przedstawienie przy uaziale 
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pipa 1 
F ZMIANA 


cye w zakres tapicerstwa wchodżące, 


takowym nadal 


Mam zaszczyt donieść P. 'I'. Publiczności, iż z d. 1 kwietnia przeniosłem swój 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


z ulicy Basztowej Nr. 19 do ulicy Floryańskiej Nr. 28, dom JO. księżnej 
Lubomirskiej. 


Jak dotychczas tak i teraz przyjmuję wszelkie obstalunki i repara- 


oraz posiadam wielki wybór gotowych mebli własnego wyrobu, podług 
najnowszych żurnali. materye z pierwszorzędnych fabryk i wszelkie po- 
trzeby dekoracyjne. — Dla ułatwienia ma prowincyę, posyłam na żądanie 
rysunki mebli 1 próby materyi wraz z cennikiem. Powierzone mi obsta- 
lunki wykonywam jaknajstaranniej i punktualnie, po cenach umiarkowanych. 

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się 


Białe, bez kołnierza i bez mankietów 


n y 
M z kołnierzem i z mankietami 
z garniturein płóciennym droższe są o 50 et. d 


z przyszytym kołnierzem i mankie'ami 
z dwoma kołnierzem: do przypinania i 
z mankietami 


z przyszytym kołnierzem i maukietami 
z dwoma kołuie:zami do przypi aria i 
mankietami 

Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich Za- 
mówień ręczy firma nasza, 
tniem uznaniem. 

Największy skład Prof. Dra Gustawa Jä- 
gera wełnianej bielizmy normalnej z orygi- 
nalnym stemplem: 


BERECZ 6 LÖBL 


specyaliści dla koszul męskich, 


D=<f>=$rtt= 


LOKALU. TĘ 


E 


tak w miejscu jakoteż na prowincyi, 


Zostaję z szacunkiem 


Karol Pieniążek 


tapicer i dekorator. 


tet PTFE e ea OP" or) 


| 


Specyalistom 


poleca się gwarantowane, dobrze lażące 


koszule męskie. 
złr. 2 —, 250, 3— 
s z mankietami 


złr. 
Kretonowe 


złr. 1.50, 8. , 4 — 


Oxfordowe 
złr 250, 3.--, 8.75 
zir 275, 325, 4.25 


ciesząca się długole- 


Wiedeń I, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
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Majatek ziemski 
w powiecie Dąbrowskim nad Wisłą, 


obejmujący 2354 morg. n. austr. 
z wolnej ręki 
do sprzedania. 
Bliższych objaśnień udzieli Zarząd dóbr 


Dalastowice p. Szczucin. 
343 14 15 


Największym wynalazkiem teraźniejszości 
jest 
Fran. Palma 
prawdziwy 309 i0 10 


ZamorskiProszek przeciw Owadom. 


Jedyny Skiad główny na Galicyę w Krakowie 
u JANA KROCHMALSKIEGO, przy ulicy Floryań- 
skiej Nr. 28, róg ulicy S. Marka. 
Przewyższa wszelkie inne dotychczas wynalezione 
środki prędkiem i pewnem wygubieniem do szezętu 
wraz z gniazdami tychże, i oswobadza tym spoSo- 
bem ludzi, zwierzęta domowe, rośliny, krzewy. Przy 
odpowiednim użytku od nieznośnege napastowania 
owadów, a mianowicie przez pluskwy, pchły, szwa- 
by, karakony, stonogi, mole, muchy, gąsienniee, 
mrówki, komary, ptasie moliki, polne pluskwy it. d. 
Wynalezienie tego proszku i sposób wyrobienia 
tegoż nabył wynalazea podczas swego długoletniego 
pobytu w Zjednoczonych Stanach w Ameryce i przez 
powtarzane podróże w głąb kraju nabył gruntowne 
doświadczenie, którem poszczycić się może; ten 
proszek nie psuje powietrza w pokojach, jak to 
przeciwnie inne maśladujęce tego rodzaju środki 
czynia, które tylko z pachnących ziół europejskich 
się składają, i działają szkodliwie na organa do 
oddychania tak ludzkie jak i zwierzęce — ale za to 
jest tem zgubniejszym przez swe działanie dla owa- 
dów w domach, kuchniach, magazynach, stajniach 
się znajdujących, które się tym środkiem z łatwo- 
ścią i w najkrótszym czasie na zawsze wygubi; a 
szczególnie zalecamy do tego gutaperkowy mieszek, 
umyślnie na ten cel zrobiony. Mieszkiem tym mo- 
żna przez najsłabsze ściśnięcie na daleką przestrzeń 
wytrysnąć, i szpary i ich siedziby zasypać. Skutki 

są prawdziwie zadziwiające. 

Fr. Palma Proszek zamorski przeciw owadom 
jest tylko pod wyż wspomnioną pieczęcią do na- 
bycia w puszkach błaszanych po cenie 20, 40, 60, 
80 et.; 1 złr., 1.50, 2.50, 1 kilogr. 5 złr. — Mieszsk 
gutaperkowy po cenie 40 ct. 

Zaszczytne pochwały, jaka wyszczególniany za 
najlepszy, posiada od wiarogodnych i wysoko uwa- 
żanych osób. 

Na prowincyę wysyłka następuje odwrotną pocztą, 
z czem mam zaszczyt polecić się P. T. Publiczności. 


nnn 


Kilka set cetnarów dobrego 
SIANA 


poszukuje się do zakupna. 
Wiadomość u firmy Liban i Eren- 


6 złr. 2) Świeże, bardzo dobre, po 5|poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony szład obuwi. wszel- | preis, kamieniołomy i fabryka wapna 


złr. 50 et. 111 25 


NSS) āë O JAE M lu "o. RRSO aE 
Z drukarni Źwiązkowej w Krakowie. 


kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennie Nr. 4. 
4 DE Tame 


mm 2 


w Podgórzu. 


ms APA AA 0 td M r 


4+4 33 


3 « Mg d  PAE W PAPA EPA PON AWS TW 
ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL KATAR 
SUCHOTY PŁUCNE, Astma 


4 KROPEL LIWONIENSKICH 


wa © CJ JE U JE: = IP JG: XL IR JE: "R" 

Szładających sią s Krevzotu bukowego, Smoły Norwegqakicj i Balsamu Tolutanskiego 
Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie ohoroky dróg oddechowych, zal% 
cacym jest przez znakowitvch lekarzy jako jedyny sknteczny środek w tych «bo- 
reheb; on jeden zie tylko nie obciąża żoładka, ale go wzmacnia. nu.drawia, 
pobudzające przytew ayciyt W przypadkach chorób. nawet najuporczywszych, 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel. rano i wieczorew. 


Skład główny : TREUETTE-PERRET, 165, rue Salnt-Antolne, w PARYŻU 
aptekach, — Dla nikniesia fuozerntw należy 
wezsżać na stempel Państwa Francuskiego znajduiacy się na każde: faszee. 
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Filia |, Schottengasse 6. 2-6 8 16 


i niezawodne przez użycie 


LIVONIENNES) 


ż | 


WJ vam Pana Jama Pay. we Lwo- 
wie o dotrzymanie danego swego 
słowa szlacheckiego co do zapłaty dlu- 
żnej mi kwoty i78 złr. 
Jan +Łasiński, 


464 2 3 płatniczy. 


Grundherrschaft 


in West-Galizien verpachiet gleich im 
Ganzen oder theilweise im Parcellirungs- 
Wege — arrondirtes Complex von 150 
bis 200 Joch Acker, knapp an der Haupt- 
strasse und Eisenbahn, nicht weit von 
Tarnow. Kignet sich vorzüglich zur 
Ansiedlung von Kolonisten. — Nahere 
Auskunft ertheilt die Kanzlei des Lan- 
des- et Gierichts-Advocaten Dr. Serafiń- 

ski in Bochnia. 455 3 3 


ARE” TUTKI i 


rosyjskie 
do papierosów z bibuiki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku, 
w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40. 
poleca Magazyn 
J. Żaplatalskiego 
Rynek. A-B 17, 
także 
krawaty jedwabne szerokie 
1 tuzina złr. | 25—1.50, 
pikowe letnie 
1a tuzina ct. 75—90, 
również poleca laski od 30 centów i 
szpilki do krawatów od 15 ct. 
BAG" Przesyłki zamiejscowe uskutecz- 
nia się pocztą odwrotną. 390 15 ? 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie 
ul. Straszewskiego |. 2 pod Zamkiem, 
podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak burtownych jak i po- 
| jedynezych. 


BE Wzory opraw z podaniem ceny przesyłam 
na żądanie franco. ü 


FILIA 


przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj- 
nych, jako to: Albumów, Pamiętników, Ramek 
do fotografij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami- 
tu it.p., Orderów kotylionowych w różnych ga 
tunkach, Kasetek, Tek it. p. 
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbione i t.p. po cenach umiarkowa- 
nych i w jak najkrótszym czasie. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro 

tną pocztą. 203 8 39 


złr 2.25, 2.75, 3.25 
złr. 2.50, 3.— ž.5Ù 


złr. 2.25, 275, 350 


S 
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MEAN 26 i GB 


Odpowiedzialny zarządca drukarni; 


Kraków 21 Kwietnia 1885. | 


WIELKI ZAPAS 


112 21 


sztuczek sukna, 


(3—4 metry) wszelkich kolorów i 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po złr. © 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towsru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


Schulz & Stachowicz 


Kraków, ul. św. Anny l. 5. 
polecają swój 
Magazyn ubiorów męskich 
zaopatrzony w nader wyborowe i guso- 
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały jo nader umiarkowanych ce- 
nach, a mianowicie" 
ubrania letnie od 20 do 45 
» Wizytowe od 35 do 45 zir. 
» Czarne od 385 do 45 zir, 
zarzutki od 18 do 35 złr. 
(2 podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 
płaszeze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 zir. 
Za szybkie i gustowne wykonanie rę- 
cząc, polecają się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 403 13 25 


zir. 


Do sprzedania 
dom 2-piętrowy 
na Kazimierzu. przynoszący T° docho- 
du i plac pod budowę na Kazimierzu. 
Wiadomość u adwokata Dra Borońskie- 
yo, Bracka 1, piętro I. — Pośrednictwo 
wykluczone. 415 7 10 
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NIEOMYLNE! 


Nnapowrót otrzyma pieniądze 
natychmiast każdy, komnuby 
mój, pewnie działający lek 


Roborantium 


(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym. | 
Również pewna skutkującym jest 
ten iek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skuter. po kilkakrotnem 
silnem natarciu porycza się. — Ro- 
borantlum używano także z najlep- 
szym skutkiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi- 
nalnych flaszkuch po zł. 150i 
w próbnych faszkach po 1 złr. u 


J. GROLICHA 
a 

(w Bernie w Morawii). 

Składy w następujących aptekach: 
W Krakowie u W Redyka, we Lwo- 
wie u Zygm, Ruckera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Sehaittera i Sp., w Samborze u J. 
Aleksiewicza, w Stanisławowie u J. 
Macnry apt, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewicza, w Tarnowie n L, 
Chodaskiego apt., w Żywcu u Ma- 
ryi Pawłuszkiewicz, w Bielsku u 
Gust. Johauny, w Jaworzu w act. 

W powyższych składach można 
także nabyć: Eau de Hébé, 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 et. 

Bouquet de Sarail de 
Grolieh, perfumy do nakrapia- 
nia ebustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Cena złr, 1.50. 


Niema oszustwa! 
[OSI 


Natychmiastowy si utek! 
1315 wzodiod pyonzdNNnYS 


—" 
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MAGAZYN MÓD 
Mme Anna w Krakowie 


poszukuje pamny do kroju i do trakto- 
wania z gośćmi. — Szewska L. 21. 
460 3 3 
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Piadstwo wyieczale 


z wiedzą lub bez wiedzy p!jącego. środkiem, 
który się w licznych wypadka:h okazał sku- 
tecznym, mianowicie: 


„ANTIMETHISTIKON 


(Elixir przeciw pijaństwa). 
Zażywanie tego wzbudza odrazę przeciw nad- 
wierności używania spirytualnych napojów, po- 
epsza apetyt i oddaje uieszezęśliwego rodzinie 
i zawodowi. Bliższe szozegoiy w przepisach o 
używaniu, 451 3 20 
Cena fiaszki 1 złr. 50 ct. 
Prawdziwe sprowadza się za zaliczką pocz- 
tową przez aptekę pod węgierską ko- 
roną w Koszycach (Kaschau, Wegry. 
Skład w Krakowie w aptece Wiktora ke- 
dyka, we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera. 


Bryczka parokonna 


na Tesorach jest pod przystępuemi wa- 
runkami pod Nr. 212 w Podgórzu 
każdego czasu do sprzedania. 
458 3 8 


Ke" miał co do przepisywa ia lub jakie za- 
trudnienie dla człowieka w wieku, ojea dzieci, 
który pragniej w jakikolwiek sposób zarobić na 
utrzymanie, niech się raczy zgłosić do kupca 
p. Zaczyńskiego przy ulicy Szewskiej. 
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